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Wiadomości Zagraniczne.
Wiadomości rozmaite.
Statystyka. -  Wiadomość o liczbie bydła roga

tego wprowadzonego z Cesarstwa do Króle
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gu Warszawskim.
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Kolej żelazna.
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CZĘŚĆ URZĘDÓW,

Do p . o. N a m i e s t n i k a  N a s z p . g o  

w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .

Na przedstawienie wasze, p. o. D yrektora W y
działu Przem ysłu i K unsztów w Komisji Rządowej 
Spraw W ew nętrznych,Włodzimierza Kretkowskiego, 
Nąjmiłościwiej mianujemy p. o. Sekretarza Stanu 
przy Radzie Administracyjnej Królestwa, z wszel- 
kiemi prawami do tego urzędu przywiązanemu 

(podpisano) „ALEKSANDER.” 
przez Cesa r za  i K r óla .

M inister Sekretarz Stanu, (podp:)J. Tymowski.
St. Petersburg, 22 Lutego (6 Marca) 1862 r.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n , wynagradzając poświęce
nie się czterech poniżej wymienionych osób, jakie
go dały dowody przy ratowaniu ginących, na przed
stawienie p. o. Namiestnika Królestwa, Najmiłości- 
wiej udzielić im raczył medale z napisem: „za rato
wanie ginących,” na wstążce orderu Svv. Włodzi
mierza nosić się mające, a mianowicie:

Zloty:
1. Józefowi Zielińskiemu, wyrobnikowi, w mie

ście Koninie, gubernji Warszawskiej zamieszkałe
mu, za wyratowanie z szczegolnem poświęceniem 
się,’ dwojga dzieci tonących w rzece Warcie.

Srebrne:
2. Antoniemu Cyrulskiemu nieograniczenie u r

lopowanemu żołnierzowi Wojsk CESARSKO-Rosyj- 
skich w m. Lutomiersku, gubernji Warszawskiej 
zamieszkałemu, za wyratowanie Tomasza Urbań
skiego służącego, tonącego w rzece Nerze.

3. Mateuszowi Korczakowskiemu oficjaliście pry
watnemu w dobrach Ruchny, w powiecie Siedleckim, 
gubernji Lubelskiej zamieszkałemu, za wyratowanie 
Andrzeja Brzozowskiego, włościanina tonącego 
w rzece Liwcu, i .

4. Franciszkowi Polewaczyk włościaninowi z wsi 
Wyżega, w powiecie Łomżyńskim gubernji A ugu
stowskiej, za wyratowanie z izby ogarniętej płomie
niem, dziecka 1 '/2 roku liczącego.

łączące je z ludnością, która niejako była ich kar- 
miącemi korzeniami.

Od chwili, kiedy w skutek nieszczęśliwych okoli
czności, Czecznia powstała i połączyła się z Szami- 
lem, cała ludność czeczeńska, ani na chwilę nie by
ła spokojna. Przez dwadzieścia lat była ona w sta
nie ciągłej wojny, mając do znoszenia ciosy zada
wane to ze strony Rosji, to ze strony Szamila, i 
przenosząc swe penaty to w głąb lasów żeby się 
uchronić od wycieczek rosyjskich, to pod mury 
twierdz rosyjskich żeby się uwolnić od przesadzo
nych wymagań Szamila. Pośród całej tej ludności, 
niema ani jednego aułu, ani jednego ogniska, któ- 
reby kilkakrotnie nie zmieniało miejsca.

Przy podobnych warunkach, trwających przez 20 
lat, ludność straciła wszelkie pojęcia o pracach po
kojowych. Wojna stała się jej żywiołem. W 1 8 5 'Jr . 
po poddaniu się Kaukazu wschodniego i wzięciu do 
niewoli Szamila, Czeczeńcy go po raz pierwszy ode
tchnęli swobodnie; nie można powiedzieć aby byli 
zadowolnieni z pokoju; sprawił on na nich wrażenie 
raczej podziwu niż zadowolnienia. Siła która zła
mała Szamila w sposób tak niespodziewany, wydała 
się im tak ogromną, że w pierwszej chwili poddali się 
bez oporu; przenieśli swe mieszkania na wskazane 
im miejsca, i zadosyć uczynili wszystkim wymaga
niom Rosji, jakkolwiek umiarkowanym w porówna
niu z wymaganiami Szamila. Tak przebyli spokoj
nie przez jesień i zimę. Nastała wiosna; pierwsze 
wrażenie nowego ich położenia przeszło i większa 
ich część przyzwyczajona jedynie do wojny, w zu
pełnej była niepewności co miała przedsięwziąć 
Prace rolnicze, mające powab tylko z produktów, nie 
mogły przytłumić wspomnień wrażeń otrzymanych 
w czasie wojny. Młodzież zaczęła żałować przeszło
ści; gotowa była wrócić do dawnego sposobu życia 
przy pierwszej nadarzonej sposobności. Żale te były 
jeszcze większe ze strony ty ch , którzy sprawihli 
Jakiekolwiek obowiązki za czasów rządu Szamila. 
Pokój pozbawił' ich władzy i znaczenia pomiędzy 
ludnością, i zysków jakie im z łatwością dostarczał 
systemat samowolny.

W takim stanie rzeczy brakowało tylko pozoru 
do powszechnego wzburzenia. Pozoru tego dostar 
czył niespodziewany opór pokolenia Benojewców 
przeniesienia swych mieszkań z niedostępnych la
sów na miejsca bardziej odkryte. Z powodu, iż był 
niespodziewany, opór ten nie mógł być zaraz uka
rany i powstanie rozszerzyło się nagle do Jczkerji. 
Wiadomość o powstaniu Jczkeryńców rozeszła się 
lotem ptaka od końca do końca Czeczni i za ich 
przykładem poszli mieszkańcy okręgu Arguńskiego. 
Najdziwaczniejsze wieści zaczęły przebiegać po kra
ju . Jedni dla podburzenia ludności, opowiadali że 
rząd rosyjski ma zamiar prz siedlić całą ludność na 
drugi brzeg Tereku, zapisać ją  całą do rejestru ko
zackiego i t. d. Inni dla nadania ducha powstaniu, 
mówili o zniesieniu oddziałów rosyjskich w różnych 
punktach. Główna masa ludności Czeczeńskiej za
mieszkała na równinach, nic przyjęła udziału w pow
staniu, nie dla tego żeby z nim nie sympatyzowała, 
lecz że nie mogła powstać bezkarnie. Przeszło 20 
batalionów piechoty i 3000 kozaków zebrano w od
działy, dla przytłumienia wszelkiego usiłowania 
ruchu powstańczego. d. c. n.

Rada Administracyjna Królestwa, na przedsta
wienie Komisji Rządowej Sprawiedliwości, zatw ier
dziła darowiznę rs. 600, dla kościoła parafialnego 
w Barcicach, przez Barona Puszet de Puget, aktem 
na dniu 22 Listopada (4 Grudnia) r. z. urzędownie 
sporządzonym, uczynioną, w myśl art. 910 K. C., 
z zachowaniem praw osób trzecich i pod warunka
mi bliżej w akcie oznaczonemi.

Komisja Rządowa Sprawiedliwości. —  Uwiada
mia wszystkich Urzędników i Oficjalistów sądowych, 
iż w myśl Art. 74 ustawy o Służbie Cywilnej 
w Królestwie Najwyżej zatwierdzonej, wszelkie 
prośby o awanse i translokacje, obowiązani są po
dawać do bezpośrednio przełożonej nad sobą W ła
dzy, a starający się dopiero o pomieszczenie w służ
bie, do tych Władz, w obrębie których posada wa
kuje, lub przez nich jest pożądana^—a nadto, i3 ża
dne bezpośrednio wnoszone do Komisji Rządowej 
Sprawiedliwości podania, lub prośby w formie za
pisek, na wzgląd brane nie będą, i bez skutku po
zostaną.— w1 Warszawie dnia 22 Lutego (6 Marca) 
1862 roku.— Dyrektor Główny Prezydujący, Czło
nek Rady Stanu Leon Dembowski. —  Dyrektor 
Kancelarji, Radca Stanu J. Ornowski.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

P etersbu rg , d. 13 Marca. 

Ostatnie działania wojenne w prow incji 
Tereku.

Skutkiem ostatnich działań w prowincji Tereku, 
było zupełne zniesienie band powstańczych Ataba- 
l a i Ummy-Dujewa i schwytanie obu tych przewód- 
c^'v- Gdyby bandy te uważać li tylko jako siłę nie
przyjacielską wojskową, bez względu ani na zaj
mowane przez nie miejscowości, ani na okoli
czności towarzyszące ich zgromadzeniu, ani na po
jęcia reprezentowano przez ich naczelników, uzyska
ne skutki nie miałyby znaczenia. W  istocie czyż 
naczelnicy powstańców mający pod swemi rozkazami 
400 do 500 uzbrojonych górali, mogli się opierać
10 kroć liczniejszemu wojsku r e g u l a r n e m u ,  popiera
nemu przez oddział 1,500 jeźdców, utworzony z ta- 
kichże górali. Dba nieznających miejscowości mogłoby 
się nawet zdawać dziwnem, że tak nieliczne bandy 
mogły się utrzymywać przez 18 miesięcy w obec tak 
silnego wojska. Lecz zupełnie zmienia się kwestja, 
jeżeli się zbada przyczyny powstania tych band; 
natenczas okazuje się wyraźnie, że siła ich zawiera
ła  się nie w nich samych, lecz w stanowisku całej 
ludności czeczeńskiej, k tóra je  podburzyła i pod
trzymywała; wtenczas wyraźnie sig okazuje że dla 
ich zniesienia, trzeba było przeciąć wszystkie węzły

Rzeczy skarbowe. — O podatkach obecnie 
w Królestwie Polskiem istniejących.

111. Zmiany zaszłe >v zasadach poboru ofiary
(Ciąg ilalszyj.

cj w epoce Księstwa Warszawskiego.
W ojny Napoleońskie sprowadziły no

wą zmianę polityczną.
Po rządzie pruskim od r. 1807, a po 

rządzie austrjackim od r. 1810, z części 
kraju dawnego Królestwa Polskiego, wy- 
szłyck z pod panowania tych rządów, u- 
tworzyło się Księstwo Warszawskie, ja
ko państwo niezawisłe, i trwało do Czerw
ca 1815 roku.

Za zmianą polityczną poszły zmiany i 
w poborze ofiary.

Rząd pomienionego Księstwa, w czę
ści po rządzie pruskim najprzód .objętej, 
mianowicie w dawniejszej gubernji War- 
szawskiej, Płockiej i Augustowskiej, 
z wyjątkiem powiatu Stanisławowskiego 
a włącznie z niecałym powiatem Olkus
kim w gubernji Radomskiej położonym, 
zachowął podatek ofiary jaki zastał.

Następnie w r. 1809 postanowiwszy 
pobierać z wszelkich dóbr ziemskich, o- 
prócz ofiary, którą zastał, jeszcze sumę 
roczną rs. 630,000 na utrzymanie wojska; 
wskazał jako środek ku temu pociągnię
cie do będącego w mowie poboru tych 
posiadłości, które pierwotnie nie były 
poddane opłacie ofiary, z powodu iż 10 
korcy zboża nie wysiewały, tudzież przy
byłych po roku 1789, to jest, po ustano
wieniu podatku ofiary, aż do końca 
roku 1806 karczem, młynów wodnych, 
wiatraków i tartaków, oraz powstałych 
w tym samy 111 przeciągu czasu na grun
tach przed rokiem 1789 nieornych, miast, 
wsi, folwarków, kolomj, osad i ^  
wszystkich siedzib dochód gruntowy 
przynoszących. Pobór niniejszy otrzy
mał nazwę ofiary z nowych objektów, 
coby zaś nie dobrano z wymienionych
dopiero źródeł do uzupełnienia powyż
szej sumy rocznej rs. 630,000, miało być

rozłożonem na kontrybuentówofiarępła- 
eącycli. Ten przewidywany w przypu
szczeniu rozkład nie przyszedł do skut
ku za egzystencji Księstwa Warszaw
skiego, gdyż w r. 1811 sumę rs. 630,000 
tylko do 1 Czerwca 1812 r. pobierać 
rozkazano, zostawiając jednakże pobór 
ofiary z nowych objektów, a i ten nie 
miał dość czasu przed ówczesnemi, szyb
ko po sobie następuj ącemi wypadkami, 
do rozwinięcia się, i ujrzymy go w dal
szym dopiero czasie rozwijającego się, 
mianowicie już po ogłoszeniu dzisiejsze
go Królestwa Polskiego, a tu dla tego 
jedynie mówić o nim wypadło, ażeby o- 
kazać jego początek.

W  roku 1809 porównał rząd Księ
stwa W arszawskiego podatki w powie
cie Olkuskim po rządzie pruskim po
zostałe, jako to:

a) Kontrybucję stałą:
z dóbr darowanych..............50(00
z dóbr królewskich ducho
wnych i prywatnych. . . . 2 8 V3 /00

b) Serwisowe z miast po 4%  dobrych 
groszy od talara dochodu,

z podatkami w reszcie kraju opłacane- 
mi, za czem poszło, że stopa ofiary nie 
óżniła się odtąd w tym powiecie od 

stopy wszędzie indziej obowiązującej.
W  roku 1810 powiększyło się K się

stwo Warszawskie drugą swą częścią, 
pod panowania austjackiego wyszłą, 

to jest dzisiejszą gubernją Lubelską, 
Radomską, tudzież powiatem Stanisła
wowskim, a z wyjątkiem niecałego po
wiatu Olkuskiego, który wprzód już 

pod panowania pruskiego do K się
stwa w mowie będącego przeszedł.

W  tymże roku rząd Księstwa rozpo
rządził, aby w dopiero rzeczonej od Au- 
strji przybyłej części, pobierane były ta
kie same podatki, a tern samem i ofiara, 
jakie istniały już w części z pod pano
wania pruskiego wyszlej, zaczem poszło, 
iż podatek ofiary podwyższonym tu został 
z 10/on, a podatek gruntowy dominialny 
z 12/00 do 24/°°. Jednakże dobra w u- 
przywilejowanem posiadaniu będące, 
w części kraju o której mowa położone, 
płacące kwarty i podatek ofiary IO/ 00 
przez rząd austrjacki, jak to wyżej 
wmiejscu swojem objaśniono, ustanowio
ny, pozostały przy opłacie tegoż podatku 
bez podwyższenia onego do 24/ 00. Prócz 
tego, w roku 1811 postanowiono, iżby 
w tejże po Austrjackiej części, duchowień
stwo, które według zasad w roku 1789 
uchwalonych, powinno było być wolne 
od podatku ofiary, wolnem było i nadal 
od niego.

W  tej części byłego Księstwa W ar
szawskiego, co wyszła była z pod pano
wania pruskiego, ówczesny Cesarz Fran
cuzów, jako twórca tegoż Księstwa, roz- 
d aro wał niektóre dobra rządowe swoim 
marszałkom i jenerałom, a także i jene-

szym Ukazem z d. 17/29 Czerwca 1816 
roku.

Dobra Pyzdry i Rataje.
Z temi dobrami razem darowane były 

doar Srzoda, obecnie w W ielkiem  K się
stwie Poznaiiskiem leżące, a które powin
ny były mieć wartość jednego miliona 
tran. czyli przynosić rocznego dochodu 
50,000 franków albo rs. 12,102 k. 16 
podług obliczenia w 
swoim czasie dopełnio
nego, przynosiły. . . rs. 12,155 k. 9 1 J/ 2

mniej rs. 6 k. 24%  
różnicę tę miał sobie donatarjusz później 
wynagrodzoną. Podatek ofiary z dóbr 
Pyzdry, Rataje i Srzoda do płacenia 
donatarjuszowi przekazany wynosił ro
cznie................................rs. 1,240 k. 94 V2
P o odpadnięciu dóbr 
Śrzody do Księstwa 
Poznańskiego, odpadł 
wraz z niemi i poda
tek ofiary do tych 
dóbr przywiąząny rs. 802 k. 2 3 '/2
Zostało przy dobrach 
Pyzdry i Rataje . . rs.
W  roku 1843 zmniej
szono z powodu znie
sienia młyna wodnego 
yv tych dobrach . . rs.
pobiera s i ę  rs.

438 k. 17

14 k. 3

ułom polskim; Król Saski zaś, jako Ksią
żę Warszawski, darował jednemu z tych 
jenex*alów, prócz darowanych jemu 
dóbr przez Cesarza Francuzów, jeszcze 

dobra wartości rs. 225,000 mieć

424 k. 68 
Podatek ten jest 24/00 procentem od 

czystego dochodu z dóbr.
Dobra Opinogóra.

Dobra te nadane były przez Cesarza 
Francuzów Księciu de Ponte-Corro- 
Bernadotte, a gdy ten powołany został 
11a następcę Tronu Szwedzkiego, wróci
ły do skarbu, a następnie darowane zo
stały jenerałowi Polskiemu.

Płacą one tytułem ofiary 5/00 od do
chodu anszlagami za rządu pruskiego 
sprządzonemi, wykazanego rs. 398 kop. 
3 1 Y2 rocznie, a to na zasadzie postano
wienia Królewskiego z dnia 21 Lipca 
1808 roku, którego brzmienie jest na
stępując:

„Gdy z taryf podług ustawy sejmu 
z r. 1789 sporządzonych, podatek stały, 
przypadający na dobra przez N. Cesarza 
Francuzów i Króla W łoskiego rozdaro- 
wane, z tą dokładnością i punktualno
ścią dotąd jeszcze nie mógł być wypro
wadzony i udowodniony, która nieodbi- 
cie jest potrzebną, aby donatarjusze 
w równej proporcji z innemi dziedzica
mi dóbr ziemskich, przyczynili się do 
ponoszenia ciężarów publicznych, chcąc 
oraz tymże donatarjuszom szczególniej
sze nasze okazać względy, na przełożenie 
Naszej Rady stanu Nam uczynione, sta
nowimy:

%/

„aby na miejsce podatku 24-ch od sta 
z dóbr ziemskich opłacanego, wybierany 
był tymczasem z dóbr rozdarowanych 
procent o/00 z intrat ostatniemi anszla- 
gami pruskiemi wyprowadzonych, który 
oraz służyć będzie za zasadę do repar- 
tycji furażów z tychże dóbr względem  
dóbr ziem skich/5

przewyżkę przeto tę, bez żadnego dal
szego zastrzeżenia, zostawujemy na fun
dusz podatków teraz na pomienione do
bra przypadających, lub na przyszłość 
przypadać mogących.’’

Lecz wkrótce, bo pod dniem 27 tegoż 
miesiąca i roku, wydane drugie Posta
nowienie Królewskie wyrzekło:

„Usuwając trudności i wątpliwości, 
któreby nastręczać mogło wynalezienie 
i ustanowienie teraz opłacającego się 
podatku ofiary z dóbr Osieck, wysokość 
całoroczną tegoż podatku z wymienio
nych dóbr na rs. 900 oznaczamy/5 

Krótko przed wypadkami mającemi 
wpłynąć na zmianę bytu Księztwa W ar
szawskiego, zapadła uchwała sejmowa 
pod dniem 23 Grudnia 1811 roku, do
tycząca podatku ofiary, w której arty
kule I-ym  tak wyrażono:

„Od dnia 1 Czerwca 1812 r. będzie 
wybieranym do Skarbu w Księztwie 
Warszawskiem podatek, zwany ofiarą 
dwudziestu czterech od sta dochodu 
z dóbr ziemskich, tudzież wszelkich o- 
siadłości i użytków, bądź prawem 1789  
roku od płacenia ofiary wyłączonych, 
bądź po temże prawie aż do ostatniego' 
Grudnia 1806 roku przybyłych/5

W idzimy z tej uchwały, iż pobór 
podatku ofiary od dochodu z przedmio
tów at r. 1789 od tegoż podatku w yłą 
czonych, nie mniej z przedmiotów po 
roku 1789 po koniec 1806 r. przybyłych, 
który jako środek do osiągnienia dla 
skarbu powiększonej na wojsko o sumę 
roczną (530,000 ofiary, był postanowic- 
nym, jak się to w miejscu wyżej objaśni
ło, zamieniono w stały dla mieszkańoów 
krajowych obowiązek. (d. c. n.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

in n e
mające. Te wszystkie dobra przybrały 
w aktach urzędowych nazwanie donacij 
francuzkicli i takowe im pozostało pomi
mo, iż po zajęciu Księstwa Warszaw
skiego przez wojska Cesarsko-Rosyjskie, 
wiekopomnej pamięci Najjaśniejszy Ce
sarz Rosyjski Aleksander I, rozkazał 
dobra darowane marszałkom i jenerałom  
francuzkim zająć na skarb, a tylko dobra 
jenerałom polskim darowane przy nich 
pozostawić, a temi pozostawionemu do
brami są:

1. Opatówek,
2. Pyzdry i Rataje,
3. Opinogóra,
4. Zyjde i Osiek,

Józefowi Poniatowskiemu.
Z tych dóbr pobiera się ofiara podług 

zasad następujących:
Dobra Opatówek.

Od dochodu w r. 1789 obliczonego, 
powinnyby płacić ofiarę at stopie 24/00, 
to jest rocznie . . . .  rs. 1,380 k. 73,

Lecz że donacja ta O A ra r u n k o w a n ą  była 
dochodem 50,000i fr. czyli

rs . 12,162 k . 16 
a d a w a ła  rzeczyA T Ś cie  r s. 13,713 k . 21 ]/4 

Arięcej rs. 
d o  k t ó r e j  t o  p r z e w y ż -  
k i  d o d a n o  jeszcze z 
d o c h o d u  l e ś n e g o  d ó b r  
Opatówek . . . . , ■ rs.

1,551 k. 5 y 2

23 k. 94 y2
i sumę tę rs. 1,575

j a k o  o f ia r ę  d o  p o b o r u  skarbowi p r z e k a 
zano. Została o n a  utwierdzoną Najwyż-

Dobra Zyple.
W ładze b. Księztwa Warszawskiego 

zamierzyły były ustanowić podatek ofia
ry z tych dóbr a t  stopie 24/00 od docho
du ich anszlagami wykazanego, i wła- 
ściciel ich, mimo służące mu z przy- 
wiedzionego wyżej Postanowienia Kró
lewskiego z dnia 9 (21) Lipca 1808 
roku dobrodziejstwo płacenia ofiary 
tylko at stopie 5/00 od dochodu rze
czonego, przenosząc, jak się wyraził 
jego pełnomocnik, dobro publiczne nad 
swe osobiste, zgodził się na stopę 24/°°, 
żądał tylko strącenia z dochodu opo- 
d a tk o A T a ć  się mającego, kosztów grun
towych i administracyjnych a t  dobrach, 
które to koszta ustanoAviono rocznie 
n a ................................... rs. 6,109 k. 20
a że dochód r z e c z o n y
ATynosił................... • . rs. 15,568 k. 54
od czystego wi§c do
chodu ATynoszącego. . rs. 9,459 k. 34 
obliczono podatek ofiary a t  stopie 24/00 
na ilość r o c z n ą  rs. 2,270 k. 2 4 y 2, który 
d otych czas jest pobierany.

Dobra Osieck.
ParoATane zostały Postanowieniem  

Królewskiem z d. 12 Grudnia 1811 roku, 
w którem wyrażono, iż „Gdy podług 
sporządzonych przez Dyrekcję Jeneral- 
ną Dóbr Narodowych wyciągÓAT intraty, 
dochód dóbr powyższych, czyniąc

rs. 10,547 k. 53 
przenosi sumę . . . .  rs. 9 ,0 0 0 -------

o rs. 1,547 k. 53

Ogólne SprAwozdnnte.

Monitor fra n cu z k i z 16 b. m . n a  czele podaje  
ra p o r t  p. P e rs ig n ie g o  o p ią te j ro cz n icy  u ro d z in  
dziecka Francji i l is tę  64 m e ró w  m ia n o w an y c h  
z p o w o d u  te j u ro cz y sto śc i k a w a le ra m i L e g j i 
honoroATej. „ P o m ię d z y  p rze d s ta w io n e m i m e
ram i, p o w iad a  ra p o rt, z n a jd u ją  s ię  i  m ero w ie  
g m in  w ie jsk ich , a  z n ic h  n ie k tó rz y  p ro śc i ro l
n ic y .” Patrie pow iada , że rz ą d  p rz y  te j sposo
b n o śc i ch c ia ł udzie lić  n a g ro d ę  ludz iom , k tó 
rz y  g o rliw ie , a  b e z p ła tn ie  p o św ię c a ją  czas 
w sp ó ln y m  in te re so m  ich  g m in . P ra w ie  Avszy- 
scy  liczą  po  30  la t  s łużby , a  n ie k tó rz y  m a ją  
ich  60, za s łu g u ją  zatfcm n a  ta k  za sz czy tn ą  n a 
grodę.

D a lsze  p o sied zen ia  C ia ła  p raw o d aw czeg o  
coraz w ięcej t r a c ą  in te re s . Ś w ie tn a  m o w a 
p. D eT in ck , w  k w e s tji  finansow ej z ro b iła  te rn  
Ariększc AYrażenie, że u ió irc a  n ie  n a le ż y  do 
s tro n n ic tw a  le w e g o , dobrze  je s t  obeznany  
z p rzed m io tem  i n ie ra z  b y w a ł ATybierany n a  
p rezy d u jąceg o  w  k o m is ji budżetow ej. P o m im o  
ta k ie j k r y ty k i  7 u s tę p  ad resu , zo s ta ł z a tw ie r
d zony  p rzez  izbę, a  p o p ra w k a  p. D a r im o n  ja k  
i  w sz y s tk ie  je g o  s tro n n ic tw a  p o p ra w k i zo s ta 
ła  odrzucona.

D z ie n n ik i an g ie lsk ie  podają  odpoAriedź p. 
B r ig h t  n a  l i s t  je d n eg o  z je g o  wyborcóAAT, w  k tó 
ry m  te n  o s ta tn i d o n o sił m u  o ro zd ra ż n ie n iu  lu 
dności, p rzeciążonej p o d a tk ie m  dochodow ym , 
ro z ło żo n y m  z k rzy c ząc ą  nicspraATiedliwością. 
P .  B r ig h t  ośw iadcza go tow ość w zięc ia  te j sp ra- 
Avy AAr rę k ę , lecz Avyraża za razem  z u p e łn y  b ra k  
nad z ie i p o m y śln eg o  je j p rzep ro w ad zen ia , p rzy  
te ra źn ie jsz y m  p a rla m en c ie , w y b ie ra n y m  przez 
125 ty s ię c y  w yborców  p rzy  w ile jow anych , dba
ły c h  ty lk o  o w ła sn y  in te re s , at k ra ju  liczącym  
7 m iljonów  ludnośc i p łacące j p o d atk i. D la  teg o  
m n ie m a  on, że w sze lk ie  u s iło w a n ia  ludzi p rz e 
ję ty c h  n a jlep szem i chęciam i, n a  n ic  się  n ie  zda
dzą, dopók i będzie is tn ia ł  o b ecny  s ta n  rzeczy, 
tem b ard zie j, że s tro n n ic tw o  lib e ra ln e  pozw o
liło  się  osłab ić  i  pon iżyć  at izbie. J e d y n y  
p rzec iw k o  te m u  ś ro d ek  u p a tru je  at re fo rm ie  
w yborczej, k tó rą , w sz e lk ą  a g ita c ją  n a  w ie lk ą  
s k a lę ,  n ac isk ie m  o p in ji p u b liczn e j, n a leży  
p rzeprow adzić. J a k  się  zdpje, odezw a p. B rig h - 
ta , b ęd ąca  rz e czy w is ty m  a k te m  o sk a rż en ia  
w ystosoATanym  p rz e c iw k o  izb ie  gm in , m a ło  
zna jdz ie  p o p a rc ia  at naro d z ie , lecz zaATSzejest 
g o d n y m  u w a g i ob jaw em .

W  P ru s a c h  p rze s ile n ie  m in is tc rja ln e  je s z 
cze się  n ie  u k o ń czy ło . S tro n n ic tw o  u m ia rk o 
w ane (G ra b o w a )  i  s tro n n ic tw o  p o s tę p o w e  
już  ATydaly s a t c  p ro g ram y . O c z e k u ją  je szcze  
n a  p ro k la m a c ję  ze s tro n y  rzą d u , lecz ta  n ie  
m oże b y ć  w y d an a , p ó k i n ie  u tw o rz y  się  j e 
d n o lity  gab inet. P ię c iu  m in is tró w  lib e ra ln y c h  
trz y m a  się  w  śc is ły m  ziT iązku  i  a lbo  razem  
po zo s tan ą  u  s te ru  w ład zy , p o w o ław szy  do g a
b in e tu  lu d z i dz ie lących  ich  p rze k o n an ia , albo 
co je s t  p raw d o p o d o b n ie jszem  raz em  się  u su 
n ą . C iąg le  k rą ż ą  p o g ło sk i o p o d a n iu  się  ic h  
do dym isji, w y lic za n o  ju ż  n a  ic h  m iejsce k a n 
dydatów , a  naAvet m ó w iono, iż n ie k tó rzy  z n ic h  
odm ów ili p rz y ję c ia  udzia łu  w  m in is te rs tw ie , 
lecz jeszcze n ic  s ta łeg o  n iem a. P raA rdopodobnie 
je d n a k  s te r  rzą d u  pozostan ię  at r ę k u  s tro n n i
c tw a , k tó re  obecn ie  je s t  re p rez en to w an e  w  ga
b in ec ie  p rzez  pp . A'o 11 I lc y d ta , I to o n a , B e rn -  
sto rffa  i  k s ię c ia  Ilo h en lo h e . G o d n em  je s t  u - 
Aragi, z j a k ą  spo k o jn o śc ią  i  u fn o śc ią  oczekuje 
lu d  pruski działań korony, nic przekraczając
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wcale granic prawa, tlo którego tak  szczerze 
je s t przywiązany. . .

W  A ustrji usunięcie się p. Plener a z gabi
netu, zdaje się nie ulegać wątpliwości; pro- 
jek ta  jego zostały, ja k  i zapowiadano, bardzo 
źle przyjęto przez kom itet finansowy, pomi
mo Ze "sam staw ił się na  posiedzenie dla ich 
obrony i że hrabia R echberg dla poparcia ich 
przedstawił w czarnych nader kolorach poli
tyczne położenie państwa; komisja przygoto
w ała sprawozdanie zupełnie równające się wo
tum  nieufności. Presse roztrząsając plan ukła
du z bankiem, widzi w niem i błędy ekonomi
czne i fałszywe stanowisko. Głównie naciska 
na to, że państwo równie może wydawać bilety 
skarbowe jak  i bank swoje własne, że zarzut 
ze strony p. P lenera co do nadużycia w w y
puszczaniu biletów skarbowych, równie a mo
że łatwiej da się zastosować i do banku, gdyż 
w jednakow y sposób odbijają się bilety i skar
bowe i bankowe, że nakonioc kontrola rady 
państw a może uchronić od nadużycia w wy
puszczeniu biletów. Lecz jeszcze silniej w ystę
puje ten dziennik przeciwko fałszywemu sta 
nowisku jakie zajął minister, czyniąc się obroń
cą banku przywilejowanego, wystawiając jego 
zasługi i poświęcenia, których Presse dopatrzyć 
się nie może, bo bank za wszystkie przysługi 
wyrządzane rządowi, kazał sobie sowicie p ła
cić, pożyczał tylko na pewne zastawy, i  w bi
lansie jego nie widać aby jakąkolw iek poniósł 
stratę, .nie widać z jego strony żadnej ofiary. 
W iedeńska korespondencja doniosła nieda- 
Avno, że w gabinecie zajmują się na nowo pro
jek tem  zwołania sejmu węgierskiego, dokła
dniejsze jednak  wiadomości wskazują, że to 
doniesienie było mylne. Jedynie z powodu, 
że term in sześciomiesięczny po upływie k tó 
rego reskryp t królew ski rozwiązujący sejm 
węoierski zapowiedział nowe tegoż zwołanie, 
jes t na ukończeniu, postanowiono podać do 
wiadomości, przyczyny niepozwalające na je 
go zwołanie. Idzie tylko w jakiej formie po
dać to'ogłoszenie, czy od całego gabinetu, czy 
od kanclerza węgierskiego, co rostrzygnie do
piero sam  Cesarz po powrocie z Wenecji.

W kroczenie wojsk tureckich do Zubci, 
o którym  doniosły depesze, nie ma prawie ża
dnego znaczenia strategicznego, nie polepsza 
stanowiska Omer-paszy i nie będzie miało 
w pływu na powstańców. Lkłady z Ł uką 
W ukałowiczem nie przyniosły pomyślnego re
zultatu, ponieważ za pierwszy warunek, za 
pierwszą rękojm ię uspokojenia kraju, posta
wił żądanie usunięcia i wojsk i urzędników 
tureckich z tej prowincji. W ypadki zresztą 
posługują bardzo sprawie chrześcian. Serbja 
uzbroiła się i uformowała milicję pomimo pro- 
testacji A ustrji i Turcji, i teraz nie pozwoli 
Omer-paszy naw et myśleć o ważniejszym .ja
kiem  działaniu, zagrażając mu z tyłu. W  Bo- 
snji nawet muzułmanie burzą się przeciw za
rządowi tureckiem u. Nakoniec sprawy Grec
kie gdzie według ostatnich wiadomości z do
brych źródeł, powstanie coraz większe przy
biera rozmiary, dają pew ną pomoc pośrednią 
Hercegowinie, zmuszając Turcję do powiększe
nia załogi w  Tesalji i Epirze. Co do Grecji 
nie wiele można dać w ia ry  depeszom z Aten, 
k tóre k ilka razy już, mylne, nacechowane op
tymizmem, podawały wieści. Na wyspach joń- 
skich wzburzenie coraz się wzmaga, wyra
źnie wskazując, że j est w związku z wypad
kami w Grecji.

Pays z d. 15-go b. m. ogłasza następującą ko
respondencję z W arszawy, z daty 5-go t, m.:

Bezstronność, jakiej Pays dawał dotąd do
wody w ocenieniu wypadków w Polsce, daje 
mi nadzieję, iż nie odmówi ogłoszenia nastę
pującej odpowiedzi na korespondencję w ar
szawską, k tórą zamieśgił w swym numerze 
z 1-go Marca.

W .korespondencji tej powiedziano między 
innemi, „że arcybiskup Feliński, k tóry  prze
szkodził wszelkim manifestacjom nieprzyja
znym rządowi i zdołał położyć koniec śpie
wom, które wywołały ostatnie wypadki, po
winien był spodziewać się, iż zostanie lepiej 
wynagrodzonym za swe usiłowania; że nale
żało okazać mu więcej zaufania; że nic nale
żało otaczać ani jego. ani wiernych, niezliczo
ną ilością policji, niedozwalającej naw et mo
dlić się w miejscu świętem bez dozoru; że nie 
należało odrzucać wszystkich jego próśb na 
rzecz nieszczęśliwych skazanych, anadew szy- 
stko, że nic należało usiłować ososobnić go 
od jego owieczek, pod pozorem poszanowania 
i czci, należnej jego godności.”

W szystko to wcale nie jestdokładnem . J a k 
kolw iek od czterech przeszło miesięcy, t. j. od 
czasu ogłoszenia prawa wojennego, hym ny za
bronione nie były śpiewane we wszystkich 
kościołach Królestw a, które z w yjątkiem  w ar
szawskich, pozostały otwartemi, rząd umie 
ocenić należycie wpływ dobroczynny, jak i 
arcybiskup Feliński powołany je s t wywrzeć 
na korzyść' uspokojenia umysłów, i nie tylko 
że m u nie okazuje najmniejszej nieufności, lecz 
owszem, gotów je s t przyjść mu szczerze wspo
móc wszelkiemi zalcżncmiod siebie środkami.

Czcigodny arcypasterz nie jest otoczony 
niezliczonymi ajentami policyjnymi, pod po
zorem względów i czci, należnych jego go
dności; nic myślano nigdy dawać mu straży dla 
towarzyszenia jego osobie, jak  to daje do zro
zumienia wyż wspomniony korespondent. 
Stanowczo nic zrobionem nie zostało dla odo
sobnienia go od jego owieczek, z którem i po
zostaje w ciągłych stosunkach, tak  w domu 
Bożym, jak  i w  rozmaitych instytutach do
broczynnych i szpitalach, które zwiedza co
dziennie, że nie wspomnim licznych stosun
ków, jakie ma z osobami należąccmi do wszy
stkich klas społeczeństwa.

Niesłuszne jest twierdzenie, jakoby odrzu
cono wszelkie jego starania na korzyść n ie
szczęśliwych skazanych, albowiem prawie 
w szystkie one zostały niezwłocznie wzięte pod 
rozwagę. W ielu księży, w tej liczbie jeden 
mocno skompromitowany, skazanych na kil
ka  m iesięcy więzienia, uzyskało ulżenie kary 
przeszło o połowę. K ilku młodych ludzi ska
zanych do wojska, wrócono ich rodzinom. 
W reszcie, od czasu przyjazdu jego do W ar
szawy, wielu księży dopuściło się, z wysoko
ści kazalnicy, aluzij politycznych, zdolnych 
zwiększyć rozjątrzenie umysłów; pozostawio
no m u wyłączne staranie o naprowadzenie 
ich na drogę powinności.

Taż sama korespondencja, mówiąc o liście

ogłoszonej ostatniemi czasy w dzienniku urzę
dowym i obejmującej nazwiska 143 osób ska
zanych, od czasu ogłoszenia stanu wojennego 
do 27 Stycznia, nie licząc w to nazwisk, po
danych poprzednio do wiadomości publicznej, 
robi uwagę, „że skazani ci posiani zostali do 
Syberji, do korpusów karnych lub do twierdz, 
za przewinienia, które zasługiwały co najwię
cej na kilkoiniesięczne kary poprawcze.” 

K tokolw iek zada sobie pracę przejrzenia 
lis ty  pomienionej, przekona się niezwłocznie, 
że z liczby 143 osób, 52, t. j. przeszło trzecia 
część, uległa tylko karom poprawczym, mia
nowicie zwykłemu więzieniu w twierdzy 
K rólestw a, więzieniu, k tóre z wyjątkiem  
trzech osób, t. j. dwóch skazanych na 3 lata, 
i jednej na rok 1, wynosi od 6 do 4, 3, 2 i 1 
miesiąca, a nawet co do jednej osoby, do 15 
dni. Siedmiu cudzoziemców zostało w ysła
nych za granicę; trzy tylko osoby' skazane zo
stały  do służby w oddziałach karnych, a 56 
do wojska, z prerogatywam i przywiązanemi 
do stopnia, jakie w towarzystwie zajmowali; 
nareszcie 24 osoby, a pomiędzy tem i 20 księ
ży', uległo zesłaniu nie do Syberji, lecz do od
dalonych gubernij Bosji europejskiej. Jeden 
tylkoW yrok, skazujący na 10 la t ciężkich ro
bót, wydany został przeciw drukarzowi, który 
drukował i puścił w obieg pamflet w wyso
kim stopniu ubliżający Monarsze i rządowi. 
Nie należy' przytem  zapominać, że osoby ska
zane w liczbie 56 do wojska, uważane są ja 
ko część kontyngensu poboru zawieszonego 
od 7 lat i pozostawiającego w kraju od 56 do 
86,000 młodzieży, z których niejeden brał 
udział w demonstracjach ostatnich czasów.

Jedną jeszcze zrobimy uwagę. Bacz P an  
sam odwołać się do szczerości tych Polaków, 
stórych znasz. W  głośnem poruszeniu, które 
miało miejsce w W arszawie i które rozsze
rzyło się z taką szybkością po rozmaitych pro
wincjach polskich, czy chodziło rzeczywiście 
o reformy i instytucje liberalniejsze, czy też 
o rzeczy niepodobne, t. j. o "przywrócenie P o l
ski niepodległej, w jej dawnych granicach 
z 1772, których nie potrafiła obronić za dni 
swej potęgi? Reformy i instytucje liberalniej
sze, Cesarz już udzielił, a Journal de Saint Pe
tersburg, organ urzędowy, oświadcza dziś, że 
pomyślna przyszłość i dobry byt Polski są 
zapewnione, byleby chęci życzliwe Cesarza 
zostały wsparto roztropnością i poczuciem 
obowiązku.

Lecz co te reformy, to instytucje liberalne 
obchodzą tych, którzy ściągnęli na siebie su
rowość władzy w Polsce i na korzyść których 
powstają obecnie głośno przeciw tyranji i cie- 
mięztwu? Jeżeli Polacy, k tórych  będziecie 
zapytywać, nie odpowiedzą szczerze, "faktu 
przemówią należycie za nich. Myśl, k tóra na
tchnęła wszystkie manifestacje uliczne, wy
stawiane jako  tak niewinne, k tóra natchnęła 
proklamacje najgwałtowniejsze, była zupeł
nie myślą buntu, rewolucji jawnej.

W  niedzielę, 2-go Marca, odkryto dru
karnię ta jną , w której drukowano jedno 
z pism rewolucyjnych, krążących po mieście, 
oraz tak  zwany adres ludu W arszawskiego 
do arcybiskupa Felińskiego, narzucający mu 
sposób, w jak i m a postępować, pod zagroże
niem iż naród go opuści. I  jakaż to droga,którą 
ma postępować? Oto nie powinien wspomi
nać o obietnicach ani o zamiarach życzliwych 
Monarchy.

Nadaremnie głoszą, że te deklamacje są 
dziełem kilku ludzi nierozsądnych! H asła da
nego przez nich słuchają, czytając chciwie ich 
deklamacje, a ludzie rozsądni milczą. E le- 
m enta powstania na serjo nie istnieją, albo
wiem lud wiejski pozostaje niezachwianym 
w *wcm przywiązaniu do M onarchy, a pomi
mo to sztandar rewolucji je s t hardo wywie
szany. Czyż m a kto prawo uskarżania się, że 
rząd, w razie słusznej obrony, ucieka się do 
surowych środków dla zwalczenia • rozru
chów?

A tig l jn .
Londyn, 1 3 Marca. Z wielu stron zapewniają, 

że Królowa wynurzyła życzenie otwarcia oso
biście w d. 1-m Maja w ystaw y powszechnej. 
Bardzo je s t prawdopodobnem, że dostojna mo- 
narchini, jakkolwiek pogrążona dotąd w g łę 
bokim smutku, oświadczyła się z podobną 
chęcią, uskutecznienie bowiem wszystkich 
planów, przez zmarłego księcia-m alżonka na
kreślonych, Krolowa uważa za św ięty dla sie
bie obowiązek. Przygotow ania do wystawy 
prowadzone są z nadzwyczajną energją, bo 
czas nagli. Do 30-go b. m. powinny być wszy
stkie przedmioty, na wystawie znajdować się 
mające, komisji oddane. Do wczorajszego atoli 
wieczora Anglja, Francja, Austrja, W łochy, 
Grecja, Turcja, Indjc i większa część kolouij, 
nic praw ie na w ystaw ę nie dostarczyły, pod
czas gdy Rosja, Belgia, Holandja i państwa 
niemieckiego związku celnego nadesłały już 
znaczną ilość przedmiotów. F rancja  zajmie 
przeszło p ią tą  część gmachu wystawy, a je 
szcze narzeka, że ma za mało miejsca. Z po
czątku żądała ona więcej przestrzeni dla swych 
obić, zwierciadeł, kobierców i t. p. W  tym 
celu pozwolono jej urządzić przepierzenia z 
tarcic, na któryehby przedmioty poinionione 
mogły być porozwieszane, i z tego pozwole
nia F rancja skorzystała w sposób, przyno
szący szkodę wystawcom obocznym, oraz psu
jący  efekt całości i pozbawiający wnętrze gma
chu wspaniałej perspektywy!!

G azety angielskie nie przestają roztrzą
sać ostatnich w ypadków , w P rusach za
szłych. B ronią one wszystkie rozwiązanej 
izby. Morning Post pisze między iunemi; „Jak 
kolwiek przyjęcie przez izbę deputowanych 
wniosku Hagcna, dało powód do obecnego 
przesilenia, przyczyny atoli jego głębiej nale
ży szukać. D la P ru s  ważniejszem było obec
nie niż kiedy kol wiekbądź, zapewnienie so
bie w Niemczech przeważnego wpływu po
litycznego i moralnego. Całe Niemcy sp0. 
glądają na Prusy, jako na swego naturalnego 
i niezbędnego przywódcę, a z tego położenia 
rzeczy należałoby korzystać.”

Daily Kern tak  się w tym  względzie wyra
ża: „P ruska izba deputowanych nigdy nie do
szła do ostateczności, lecz owszem, okazy'wa
ła zawsze ducha umiarkowania, którego m o
że posiadać nie będzie izba, k tóra z nowych 
wyborów wyjdzie. Od tygodnia mówią o m i
litarnych środkach ostrożności, w stolicy 
P ru s  przedsięwziętych. Berlińczycy atoli 
zbyt ufają w przewagę środków prawnych i

zgodnych z ustawą, ażeby mieli dojść do osta
teczności.”

Zdaniem Daily Telegraph, wnosząc z dotych
czasowego biegu rzeczy, przyszło wybory 
będą daleko liberalniejsze od poprzednich, a 
rząd będzie m ial sposobność przekonania się 
o usposobieniu większości kraju. W  każdym 
razie spodziewać się należy, że rezultat w y
borów wzmocni przyjazne usposobienie m o
narchy i jego m inistrów dla narodu.

A u s t r j a .
Wiedeń, 16 Marca. P rzyznają powszechnie 

m inistrowi P lener charakter w wy'sokiin stop
niu praw y i przywiązanie do zasad konsty tu
cyjnych. Niemniej atoli zasady jego finanso
we mało znajdują uznania. Głównie wielu 
przeciwników m a jego plan bankowy, o ile 
takow y wyszedł na jaw  z dotychczasowych 
układów m inisterstw a skarbu z bankiem  n a
rodowym. Mowa, k tó rą  miał ten m inister w 
izbie deputowanych przy złożeniu pomienio- 
nego planu i na jego poparcie, nie wielu zna
lazła zwolenników. Widoki, zjakiem i p. P le 
ner oświadczył się, służą dowodem, ze nie 
tylko wszedł do labiryntu błędów ekonomicz- 
ńo-politycznych, lecz jeszcze związał się w a
dliwym systemem bankowym, dla inonarchji 
wielce szkodliwym. Rzec naw et można, że 
daleko więcej aniżeli cały szereg błędów, mo
wą m inistra objętych, zadziwiać powinien 
szczególny sposób, w jak i p. P lener broni in 
teresów towarzystwa akcyjnego, z zapozna
niem prawie prawdziwych potrzeb kraju. 
W idząc, jak  m inister skarbu występuje w iz
bie deputowanych w obronie nowych ukła
dów z bankiem, z taką gorliwością, na jaką  
zdobyłby się chyba k tóry  z akcjonarjuszów 
tej instytucji, przyjść można pomimowolnie 
do przekonania, że mąż ten stanu zapomina, 
iż z oddaniem portfelu skarbu, powierzone mu 
zostały najważniejsze in teresam aterjalnem o- 
narchji. P . P len er mówi o pretensjach banku 
do skarbu i usługach oddanych przez tę in 
stytucję krajowi, jak  gdyby iuteresa, któro 
bank narodowy robi ze skarbem, nie były 
zwyczajnomi operacjami, lecz ofiarami ponie- 
sionemi, z bezprzykładną gotowością, na ko
rzyść monarcbji. Nie można zaprzeczyć, żo 
w ciągu ostatnich la t bank przychodził n ie 
raz w pomoc skarbowi swemi zasobami. Na
leży atoli mieć na względzie, że te zasoby sta
nowiły nic brzęczącą monetę, lecz papiery; 
k redyt zatem udzielany był państwu nie przez 
bank, lecz właściwie przez naród, k tó ry  był 
zmuszony do przyjmowania tych papierów. 
Ofiary ponosił nie bank, k tó ry  pomimo smu- 
tego swego na pozór s tan u , zawieszenia w y
p łat brzęczącą m onetą i kursu przymusowego 
jego papierów, miewał stale dostateczną dla 
swych akcjonarjuszów dywidendę, lecz na
ród, k tóry  przyjmował wartości prawie nie 
mające papiery w miejsce pieniędzy i po
nosił wszystkie straty  pochodzące z chwieją
cej się coraz bardziej waluty. Niesłusznie 
przeto ofiary, przez kogo innego ponoszone, 
m inister skarbu przypisuje bankowi. Bilans 
banku przekonyw a nas przeewnio o zy
skach, jakie ciągnął; we wszelkich preten
sjach, jak ie  może rościć do skarbu, je s t on 
aż nadto zabezpieczony oddaną m u w zastaw 
własnością państwa, oraz uzbierał fundusz 
rezerwowy, jak  gdyby w czasach najświe
tniejszych, a podczas gdy wszyscy inni wie
rzyciele skarbu ponoszą straty  z powodu cią
głego obniżania wartości procentów od pa
pierów, jak ie  posiadają, bank otrzymuje re 
gularnie przypadającą nań część spłaty 
za pomocą przymusowego tychże papierów 
kursu. Jeżeli przypuścimy nawet, że skarb 
byłby zmuszony do opłacenia drożej komu 
innem u za usługi, jakie m u bank narodowy 
wyświadczał, to i w takim  razie odniósłby 
jeszcze korzyść, albowiem w aluta nie byłaby 
ucierpiała. Dziw ną się przeto wydaje myśl 
p. P lenera żądania od reprezentacji narodo
wej uznania bankowi zasług, których nic po
siada wcale, i wynurzenia m u wdzięczności 
za ofiary, których nic ponosił, gdyż te padały 
całcm brzemieniem na kraje m onarcbji au- 
strjackiej. P . P len er wspomina w swojej 
mowie, że nadeszła już chwila, w której na
leży uregulować walutę, lecz w innym ustę
pie zapowiada, że bank nie wpierw ja k  od 
roku 1871 będzie w stanie rozpocząć wypłaty 
brzęczącą monetą. J e s t  to dziwny zaprawdę 
sposób pojmowania kw estji przywrócenia 
waluty i kredytu .

Francja.
Paryż, 14 Marca. Zwracają tu  uwagę na 

znakomitą rolę, ja k ą  miał p. B illault w roz
praw ach nad adresem tak w senacie jak  i cie
le prawodawczem, i skutkiem  tego krąży po
głoska, że wkrótce zostanie powołany na no
we stanowisko, mianowicie obejmie wydział 
spraw  wewnętrznych po p. Persignym , k tó 
ryby objął wydział spraw zagranicznych. 
Lecz są to tylko pogłoski ciągle w pewnych 
przerwach powtarzające się, którym  nawet 
Monitor nie zadaje sobie pracy zaprzeczać. 
W  onegdajszej mowie p. B illault uderzało 
wskazanie ściślej solidarności pomiędzy bro
nią francuzką a włoską, do tego stopnia, że 
m inister wyrażający opinję rządu, nie pozwo
lił przypuścić, aby kiedykolwiek, naw et gdy
by ze strony W łochów zaszły wyzwania, rno- 
narchja W iktora-Em anuela m iała powrócić 
do poprzedniego stanu i część jej dostać się 
pod wpływ austrjaćki. Zresztą teraz kiedy 
we W łoszech objął kierunek spraw publicz
nych gabinet tak  przychylny przymierzu 
francuzkiemu, mniej niż kiedykolwiek można 
się spodziewać, aby państwo to przedsięwzię
ło jak i aw anturniczy krok  na swą rękę, bez 
porozumienia z Francją. Zapewniają, żo je
nerałowi Goyon ponowiono polecenie podwo
jenia baczności na granicy, w celu przeszko
dzenia formowaniu się band rozbójniczych 
w posiadłościach rzymskich, band mających 
wzbudzać rozruchy i zawichrzcnia w prowin
cjach południowych. B iskupi hiszpańscy, 
udający się do Rzym u na uroczystość kano
nizacji, m ają otrzymać od rządu wsparcie na 
koszta podróży. B iskupi bawarscy także 
odbędą tę podróż kosztom rządu.

Na wczorajszem posiedzeniu ciała prawo
dawczego, p. B illault -stanowczo oświadczył, 
potwierdzając poprzednio podaną przez dzien
n ik i wiadomość, że około 20-go lutego woj
ska wyprawy m eksykańskiej, m iały wyru
szyć z Yera-Cruz w kierunku stolicy tego

państwa. Stanowczo '  dziś zapewniano, że 
dla zachowania dobrych stosunków z rządem 
francuzkim, gabinet m adrycki postanowił po
święcić jenerała  P rim a. D la uniknienia zaś 
wszelkiej możliwości nieporozumień, przynaj
mniej co do kierunku politycznego, pomiędzy 
dowódcami wojsk sprzymierzonych, prokla
macje, jakie następnie m ają być wydawane 
do M eksykanów, przesłane zostaną z E uro- 
py, po poprzedniem porozumieniu się w tym  
względzie wszystkich trzech gabinetów. Pa
trie donosi, żo wice-admirał Ju ricn  de la Gra- 
viere, w Jalapa m iał oczekiwać z wojskiem 
na przybycie jenerała Lorencez, poczem do
piero wojska miały wyruszyć ku  stolicy. Po 
przyłączeniu posiłków, jakie zostały wysiane 
do M eksyku i jakie mają tam  stanąć jedno
cześnie z jenerałem  Lorencez, armja wyprawy 
francuzka, ma być podzielona na dwie bryga
dy; nad pierwszą a razem i nad całą armją 
obejmie dowództwo jenerał Lorencez, nad 
drugą zaś jenerał Douai.

Jeżeli stan  zdrowia w Yera-Cruz nic jest 
zadawalniający (w tym  przedmiocie podają 
cyfry nacechowane wyraźnie przesadą), to 
o ile słychać i w W aszyngtonie zdrowie pu
bliczne mocno jes t narażone na niebezpie
czeństwo, chociź miasto to w innych zupełnie 
zostaje warunkach. Panuje tam  jakaś zara
za, której ofiarą padl między innemi syn pre
zydenta Lincolna. Jeńców  południowych 
przyprowadzono w tych czasach do stolicy 
Związku północnego; byli oni, jak  zapewnia
ją  korespondenci, okryci łachmanami w całem 
znaczeniu togo wyrazu.

Dziś w świecie finansowym krążyła pogło
ska, dosyć jednak  niepewna, o zaciągnięciu 
ze strony rządu pożyczki w ilości 300 milio
nów fr., k tóra byłaby użyta na opłacenie przc- 
wyższki 4 ‘/2%  renty, jeszcze nie zamienionej 
na 3% , poczem przedsięwziętoby środki p ra
wne dla przeprowadzenia konwersji przym u
sowej. Wiadomo, że szczególniej na prow in
cji podpisywano petycję przeciwko podatko
wi stęplowemu od faktur i rachunków. Za
pewniają teraz, żo p. R ouher przyjmował de- 
putacjc od różnych izb handlowych żalące 
się na wprowadzenie tego podatku. F . R ou
her jednak, jak  podpowiadają, nie robił tym  
dcputacjom żadnej nadziei co do możliwości 
zmiany.

W ł o c h y .
Turyn, 11 Marca. Położenie rzeczy ciągle 

je s t wytężone. G abinet może znaleźć ocalenie 
tylko w um iarkowaniu program u i wyboru 
kolegów i ajentów. Tymczasem w postępo
waniu jego już dostrzegają pewne anomalje. 
Tak, mianowanie sekretarzy jeneralnych wy
działów spraw w ewnętrznych i zagranicz
nych, wywołało pewno niezadowolnienie. P . 
Capriola znany jes t bardziej z swej zawiści 
do lir. Cayoura, niż z rzeczywistych talentów. 
P . M elageri był niegdyś sekretarzem Mazzi- 
niego, wprawdzie następnie był profesorem 
praw a konstytucyjnego w Turynie, radcą sta
nu i deputowanym zachowawczym, ale za
wsze pozostała mu jego przeszłość.

To co zaszło w Genui, mimo umiarkowania 
w wyrażeniach, w oczach wielu mężów sta
nu ma ważne znaczenie. Program  zajęcia 
Rzym u na stolicę przy współudziale całej lu
dności, jakkolw iek w pierwszej połowie nie 
różni się od programu wszystkich mieszkań
ców W łoch, w drugiej to je s t pod względem 
jego wykonania wdziera się w prawa rządu. 
W  istocie jeżeli tylko można przyjąć za zasa
dę, że dozwolone je s t działanie zewnątrz rzą
du, wtenczas kiedy ten  uznaje, iż nie nadeszła 
jeszcze chwila rozwiązania najważniejszych 
dla półwyspu kwestij, to natenczas rząd abdy- 
kuje, znika; byłoby to więcej niż rewolucją bo 
bezrządem. Nie należy się łudzić; w całych 
W łoszech nie m a męża stanu, nie ma proste
go wieśniaka, przemysłowca, jednem  słowem 
nie ma nikogo coby nie pojmował, iż dla 
utrwalenia zjednoczonego państw a włoskiego 
potrzeba Rzymu za stolicę; ale wiedzą wszy
scy zarazem, żo jes t to nadzwyczaj trudne do 
osiągnięcia zadanie, bo nie jes t li tylko wło
skiem, ale europejskiein, powikłanem z innemi 
wyższego rzędu kwestjami. Jeżeliby kom itety 
wzięły górę nad gabinetem, albo zaczęły dzia
łać bez jego udziału, wywiązałaby się wojna 
domowa.

D awna większość parlam entarna zgroma
dziła się wczoraj w sali towarzystwa filarmo- 
nicznego. Było 125 deputowanych obecnych. 
P . F inzi wniósł projekt porządku dziennego 
jaw nie i szczerzo nieprzyjaznego teraźniej
szemu gabinetowi i mniemał, żo należy zaraz 
rozpocząć z nim  walkę. Lecz część większo
ści nie dzieliła jego zdania. Nieprzyjazna 
względem gabinetu p. Ratazzego w takim  
składzie, jak  je s t obecnie, zgodziłaby się na 
jego przyjęcie, gdyby przybrał do swego łona 
zachowawcze żywioły. P . Spav.enta były 
m inister spraw wewnętrznych w Neapolu, za
projektował, ażeby oświadczenie większości 
było raczej nieprzyjazne obecnej kombinacji, 
a nie takiej, jak ą  może przyjąć p. Ratazzi, 
pokierowany opinją publiczną. P . L a F arina 
naw et zagroził, żo z odcieniem, które dzieli 
zdanie p. Spaventy, jeżeli zgromadzenie nie 
zatwierdzi jego wniosku, będzie odbywał zu
pełnie oddzielne posiedzenia. Rozprawy trw a
ły do późnej nocy i przyjęto nakoniec nastę
pujący porządek dzienny: „Zgromadzenie
nie pokłada ufności w gabinecie, w obecnym 
jego składzie.” Je s t to wypowiedzenie wojny, 
ale jeszcze nie wojna. Pozostaje wybrać bron, 
plae boju i sposobność.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Turyn, 15 Marca. P. Petrucelli interpelow ał 

w izbie deputowanych co do zebrania bisku
pów w Rzymie. „Biskupi, mówił on, jako 
urzędnicy publiczni, zależni od rządu, powin
ni mieć od niego pozwolenie udania się do 
Rzymu. B iskupi więcej dbają o władzę świe
cką jak  o duchowną. Dwór rzym ski zamie
rza uznać władzę świecką, jako  dogmat i od
wołać się do św iata katolickiego przeciw 
Erancji i Włochom. Jeżeli biskupi udadzą się 
do Rzymu, powinui ztam tąd powrócić jako  
prości obywatele.” M inister Poggio odpowie
dział, że cel zgromadzenia w Rzym ie me jest 
wiadomym, lecz żo zapewne nie dotyczy rcli- 
gji. R ząd m a w praw ach dostateczną broń
prsjeciw biskupom, którzyby bez pozwolenia

zpaństw a się oddalili. Staliby się oni w ten  spo
sób odpowiedzialnymi za kroki przeciwne in 
teresowi narodowości. Żaden biskup nie żą
dał dotąd pozwolenia na podróż do Rzymu, 
ale gdyjiy podobny przypadek miał nastąpić, 
rząd przedsięweźmie stosowne środki. M ini
ster Mamiani dodał k ilka uwag. P . Petrucelli 
oświadczył iż jes t z odpowiedzi m inistrów  zu
pełnie zadowolniony

Wiedeń, 15 Marca. O statnie wiadomości z 
Grecji, donoszące, żc powstanie wojskowe, 
k tóre wybuchnęło w Syra, rozszerzyło się do 
kilku innych miast, sprawiły na giełdzie w ra
żenie. Donoszono jednakże, że w Atenach pa
nuje spokojność.

Paryż, 17 Marca. Czytamy w Pays: Turcja 
i A ustrja żywo zajmują się stanem  rzeczy w' 
Grecji. K rąży pogłoska, że dwa te rządy‘po
rozum iały się względem niektórych środków 
strategicznych, celem zapobieżenia aby po
wstanie nie przekroczyło granic królestw a 
greckiego, i nie rozgałęziło się na zewnątrz.

Paryż, 16 Marca. Czytamy w Patrie: O sta
tnie wiadomości z Chin z dnia25-go Stycznia 
z Shangai są następujące: D nia 18-go Stycz
nia powstańcy stanęli pod tem  miastem i przy
sposobili się do napadu, lecz konsulowie euro
pejscy wezwali ich aby się oddalili, oświadcza
jąc, że wojska europejskie miały rozkaz ich 
odparcia. Ten środek energiczny, okazał się 
skutecznym. Pow stańcy cofnęli się i udają 
się w kierunku Hangkow'. W  tymże czasie 
odebrano wiadomość, że dwie ltompanje ba- 
taljonu ochotników utworzonego w Algierji. 
m iały być posłane do Shanghai, skoro ty l
ko bataljon ten przybędzie dó Kochinchiny.

Madryt, 15 Marca. Pow ien dziennik mini- 
sterjalny, w artykule poświęconym neu tra l
ności Hiszpanji i jej współczuciu dla Papieża, 
powiada, że rząd hiszpański nie będzie inter- 
w enjow ałw  Rzymie,jeżeli F rancja cofnie swe 
wojska, lecz że nie uzna prawności faktów 
dokonanych dopóty, dopóki kongres euro
pejski ich nie zatwierdzi.

Berlin, 16 Marca. Powołując się na wia- 
dorność umieszczoną w~ wczorajszej Nme Preus- 
sische Zeitung o podaniu się do dymisji kilku 
ministrów, dziennik Berliner Allgemeine Zei- 
tung podaje jako fakt pewny, że liberalna 
większość gabinetu, mianowicie pp. Auers- 
wald, Patów , Schwerin, P ifcklcr i B ernuth 
tworzą jedność solidarną. Gdyby miała na
stąpić zmiana gabinetu , w ten czas wszyscy 
ci ministrowie bez wyjątku by się usunęli.

Berlin, 17 Marca. K ról dziś m iał znów 
naradę z m inistram i należącymi do stronni
ctwa zachowawczego. P .von der H eydt otrzy
mał polecenie utworzenia m inisterstw a skła
dającego się z członków jednej z nim  dążności. 
P . Pom m er-Escke i inni odmówili przyjęcia 
udziału w gabinecie. P . Molier przybył wczo
raj wieczorem i był obecnym dziś na naradach 
toczących się pod prezydencją księcia Ilohen- 
lohe. Korespondencja feodalna sądzi, że przy
szły gabinet, będzie się składał w większej 
części z ludzi fachowych.

Turyn, 15 Marca. W iadomość, jakoby rząd 
Badeński uznał Królestwo W łoskie, polega 
na pomyłce. Rząd Badeński udzielił kon
sulowi włoskiemu tylko exequatur. Roczni
ca dnia urodzin K róla W ik to ra  Em anuela 
(urodził się on dnia 14 Marca 1820) była we 
wszystkich miastach włoskich uroczyście ob
chodzona.

Paryż, 16 Marca. Ajencja kontynentalna dono
si z Ham burga pod 14 Marca. Podpisują 
obecnie w kilku m iastach niemieckich adres 
do W . Księcia Badeńskiego, jako  do pierw 
szego monarchy niemieckiego, k tóry  się bez
względnie oświadczył na korzyść praw ludu 
heskiego i reformy związku.

YYIADOMOŚCI ROZM A ITE.
— Dzień wczorajszy był pogodny. Niebo 

gdzieniegdzie pokryte lekkicm i pierzastem i 
chmurkami; o godzinie 6-ej wieczorem przy 
poziomie pokazały się chmury. Rano pano
wał w iatr słaby, następnie m ierny południo
wo-wschodni, wieczorem południowy. Ś re
dnia tem peratura "dnia jes t 3 stopnie ciepła, 
największe ciepło po południu dochodziło do 
7 '/2 stopni, w nocy 2 stopnie zimna. Baro
m etr szybko opadał, średnia jego wysokość 
je s t 750,69 milimetrów. Pow ietrze dosyć su
che. E lektryczność 25 stopni. Najsłońcu dwie 
plam y i jedna gromada plam.

— J utro (d. 20) o godz. 10-ej wieczorem, 
słońce wstępuje w pierwszy znak zwierzyńca 
niebieskiego, to je s t w znak Barana, jes t to 
początek astronomiczny wiosny i porównanie 
dnia z nocą wiosenne; w dniu tym  na całej 
ziemi dzień rów ny nocy,—odtąd dni zaczynają 
być dłuższe od nocy. Słońce znajduje się na 
rów niku niebieskim i przechodzi z półkuli 
południowej na północną. Mieszkańcy pod 
równikiem  mają słońce w południc nad swe
mi głowami i cienia nie rzucają. W  W arsza
wie w tym  dniu wysokość słońca w południe 
wynosi 37 stopni 47 m inut i je s t rów na wy
niesieniu rów nika nad poziom, czyli dopeł
nieniu szerokości jeograficzncj do 90 stopni; 
k ą t ten je s t pochyłością sfery ukośnej dla 
W arszawy. Czas średni w południc p raw 
dziwe, to jes t czas, jak i zegar dobrze idący 
Wskazywać powinien, gdy na kompasie połu
dnie, jes t 12 godzina 8 minut. Epoka ró- 
wnonocy astronomicznej nie przypada zawsze 
na ten sam dzień,— lecz raz wcześniej, drugi 
raz później, to jest, na dzień 20-y, 2l-szy lub
22-gi Marca, co pochodzi z nierówności biegu 
ziemi około słońca; równonoc zaś średnia 
kalendarzowa przypada zawsze na dzień 21-y 
Marca. W  mctcorologji, dla łatwiejszego ra
chunku z jeduostajności w porównywaniu 
wypadków postrzeżeń na różnych punktach 
E uropy czynionych, zgodzono się, aby trzy 
miesiące: Marzec, Kwiecień, Maj, uważać za 
miesiące wiosenne, trzy następne za miesiące 
letnio it, d. Pory właściwie fizyczne, zależą od 
klim atu i tem peratury każdego kraju i tych po
czątek jest różny. Początek fizycznej wiosny 
zaczyna się od epoki, w której tem peratura 
przechodzi ze stanu ujemnego w dodatny, to 
jest z zimna do ciepła. D la W arszawy, z 36-ciu 
lat postrzeżeń czynionych w obserwatorjum 
astronomicznem,wypada średnia epoka, w k tó
rej tem peratura jes t zero, na dzień 17-ty M ar
ca, po którym  to dniu w stanie norm alnym  
zwykłe następują dni ciepłe.
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  W  dniu 21-m Lutego Franciszek J a n 
kowski, kucharz dworski, lat 44 liczący, we 
wsi Małe, gminie Golice, powiecie Łęczyc
kim, p i j a n y  zaszedł na nocleg do starej owczar
ni Tej właśnie nocy, część jej zawaliła się, 
a spadająca belka pogruchotała Jankow skie
mu piersi i żebra, tak, że zaraz żyć przestał.

  Dnia 22 t. m. we wsi Stulm ierz, gmi
nie Trąbin, powiecie Lipnowskim , z niewy- 
ś lodzonej przyczyny wszczął się pożar, sk u t
k i e m  którego spaliły się: szopa, stodoła i ow
czarnia, ubezpieczone na rs. 400, a przytem  
straty  w spalonem zbożu i sprzętach gospo
darskich wynoszą rs. 4,000.

— Na W ystaw ę Towarzystwa Zachęty 
Sztuk P ięknych, przybyły następujące obra
zy: Stolcmana Rodosława, P o rtre t Damy, 
W yszyńskiego, Kościół Popauliński; Ivvv ia- 
tkowskiego, Cztery aquarele; Czajkowskie
go, P o rtre t Bogusławskiego, płaskorzeźba 
z m arm uru, i portret Lelewela płaskorzeźba 
z gipsu. — W arszaw a dnia 17 M arca 1802 r. 
Członek Komitetu, K asjer (pocłp.) Schoappe.

  p  B e n e d y k t .  Aleksandrowicz, zamierza
wkrótce wydać na widok publiczny dziełko 
pod tytułem: Nauka zakładania sadów i htfdo- 
wania drzew owocowych (z rycinami), zawierają
ce przepisy co do zakładania sadów, rozmna
żania, ulepszania i pielęgnowania drzew owo
cowych, opis narzędzi ogrodniczych, chorób 
i uszkodzeń drzew, owadów i zwierząt drzewom 
szkodliwych, sposoby przechowywania owo 
ców, użytkowania z nich przerobieniem czy to 
na jabłecznik, czy na wódkę lub ocet i inno, 
a w końcu kalendarz ogrodniczy, czyli przy
pomnienie miesięczne zatrudnień w sadach 
Samo wyliczenie przedmiotów wskazuje jak  
dziełko to, które ma być wydane tak, aby by
ło dostępno ceną, dla jak  największej liczby 
publiczności, może być użytecznem.

_  Telegraf Kijowski podaje następny spis 
prawosławnych Ooób, kościołów i duchowień
stwa w Rosji w 1859 r. Prawosławnych mie
szkańców w Rosji, nie licząc w toarm ji i floty 
znajdowało się 50,725,250 dusz. Urodziło się 
2,755,027, umarło 1,127,198 połączyło się z wią- 
zldem małżeńskim 563,599. Kościołów prawo
sławnych było 36,820, kaplic i domów modli
tw y 12,166. W  1859 r. wybudowano kościołów 
399 i 75 domów modlitwy. Dyecezjami zarzą
dzało 4 metropolitów, 19 arcybiskupów i 31 
biskupów. W ikarym i było 14 biskupów. P rzy  
soborach, kościołach parafijałuych i innych 
znajdowało się, protojerów 558, księży 36,965, 
djakonów 12,229, sług kościelnych 63,507; 
a prócz tego nadctatowych: protojerejów 421, 
księży 3,204, djakonów 1,853, sług kościelnych 
6,545; w ogóle duchowieństwa świeckiego było 
124,984. W  1859 r. podniesiono do godności 
protojerejów 39, wyświęcono na księży 1,294, 
na djakonów 831 osób. W  czterech okręgach 
duchowno naukowych, zostających pod zwie 
rzchnictwcm akademij duchownych, znajdo
wało się 253 zakładów naukowych, 1,853 
nauczycieli i 54,253 uczących się. Z tej liczby 
w akademjach 342, w seminarjach 14,619, 
w szkołach powiatowych 37,(72 i wparatijal-
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Czarnogóry, Hercegowiny i Bulgarji, poczem 
nastąpią karty  Czech z Morawą i innych k ra 
jów słowiańskich. S trona techniczna ty c h k a it 
m a być bardzo starannie odrobioną, a co się 
tyczy wiedzy jeograficznej, p. L ips wezwie do 
pomocy mężów uczonych, pod ty m względem
dobrze znanych.

— Lumir pisze co następuje: „W yszedł
druku w Pradze, u p. J . L. Kobra, zeszyt

rządzanych było przez biskupów, 199 przez 
arckim andrytów, 77 przez ihumenów czyli 
superjorów,' a reszta przez zwykłych księży 
W  1859 r. podniesiono do godności arckiman
drytów 21, ihumenów 12-tu. Postrzeżono na 
zakonników 265, przyjęto na nowicjuszów 
703. W  128 klasztorach żeńskich znajdowało 
się 2464 zakonnic i 7,342 nowicjuszck. 
przełożone wyniesiono 2, przyjęło sUknie za
konną 119, a przyjęto do nowicjatu 314 kobiet.

—Podczas teraźniejszych kontraktów  w Ki
jowie, obywatele gubcrnji Kijowskiej poddali 
pod rozwagę dwa projektu: jeden o wzaje- 
mnem ubezpieczeniu od ognia fabryk cukro
wych, drugi o założeniu w Kijowie kantoru, 
komisowego, a raczej agentury, której celem 
byłoby ułatwienie zbytu produktów rolni
czych. Dotychczas jednak są to tylko pioje- 
kta, o których urzeczywistnieniu donieść nic
omieszkany. , , .. .

— Dnia 13 b. m., w Przem yślanach w Galicj 
um arł po krótkiej słabości p. Ju ljan  Lubienie- 
cki, mąż powszechnie szanowany, k tóry  tak 
wielkie, jak  wiadomo, dla dobra kraju poło
żył zasługi podniesieniem pszczolińctwa, do 
czego głównie przyczyniło się jego dzieło: Pa
sieka w ulach Dzierżona (z rycinami), wydano 
we Lwowie w 1856 r.

— Glasnik Dalmatinski donosi o wyjściu 
z druku w Zara (Zadra) „W ieńca,” czyli zbio
ru  utworów literatury chorwackiej, poświęco
nych pamięci wieszcza narodowego Audrija 
Kacic-Miosica. T ytuł tego zbioru jest taki: 
Vienac uzdarja nar odnoga O. Andriji Kaeic-Mio- 
sicu na stolietni dan prominutja. Zlnór ten , o- 
zdobiony pięknie wykonanym  po itie te in  po- 
mienionego wieszcza chorwackiego, obejmu
je: Obszerny życiorys zmaiłcgo pieśniarza, 
przez p. lwicewicza; P ieśni ludowe z mclo- 
djami i bez takowych, tudzież śpiewki i drobne 
poezje Kazali i W olarica, oraz pieśni wyż
szego nastroju pióra rozmaitych poetów chor
wackich i inne utwory poetyczne, głównie 
narodowe; dział zaś prozy mieści w sobie: ży
ciorysy niektórych mężów znakomitych, pod 
tytułem  „Bohaterowie południowo-słowiań- 
scy” (Jugoslaeenski viteri), i rozprawę o języ
ku kościelno-słowiańskim i o tcologji w D al
macji. Co do wydawnictwa tego, Glasnik taką 
robi uwagę; „ IVieniec ten jes t wspaniałym po
mnikiem, głównie poezji narodowej, lecz wię
kszość publiczności byłaby bardziej zadowo
loną, gdyby nowoczesna poezja książkowa 
była obficiej reprezentowaną, niż to m a miej
sce w niniejszym  zbiorze, w ton bowiem spo
sób tak  my, jak  i nasi potomkowie, mieliby 
sposobność porównania poezji dawniej, usty  
ludu wygłaszanej, z nowsza, przez poetów u- 
kształconych tworzoną, zkąd możnaby po- 
wziąść wyobrażenie o postępie lub zacofaniu 
się naszem na tom polu. Zresztą wydanie to 
jest piękne i ze wszech m iar godne uwagi.”

— Czytamy W NarodnichUstach, że p. F ranc i
szek Lip*b btogral prażski, rozpocznie w krót
ce wydawnictwo wielkich k art jeograficznych, 
na których nazwy miejscowości wypisane'bę
dą we wszystkich narzeczach słowiańskich. 
Najpierw ma wyjść karta ogólna Europy, a na
stępnie Ameryki, gdzie się obecnie toczy wal
ka, mogąca mieć bardzo ważne następstwa; po
tem niezwłocznie wydane będą k a rty  krajów  
połuduiowo-słowiańskich, mianowicie beibji,

drugi słownika ułożonego przez p. Ranka, pod 
tytułem: Kapesni sloonik novinarsky (Słow nik 
kieszonkowy gazeciarski). Zeszyt ton, kończą
cy dzieło, wyrównywa um icjętnein opracowa
niem pierwszemu. Pierwsze takowych słowni
ków początki zrobiono były w rozmaitych 
czasach, przez pp. Thamowa i Hybla, tudzież 
staraniem  p. Klacela, w czasopismach Ilanni 
List 1848 i Moracske Nociny 1849. P raca K la
cela wyszła także osobno w Bernie (B rńnn) 
podtytułom  Słownik pro ctenare nov in (Słownik 
dla czytelników gazet), a wkrótce potem wy
dany został w H radcu Kralowym  oddruk tegoż 
słownika, pod ty tu łem  Cizojazychy abecednik. 
P raca Riłtersberga, pod tytułem: Kapesni sio- 
rnicek novinarsky a konocrsacni, jakkolw iek 
w swym rodzaju wyborna, z powodu obszer
nego planu, nie może należeć do liczby dzieł 
podręcznych. Ostatniem  dziełem, jak ie  po
przedziło szacowny słownik Ranka, był Ade- 
luuga Nocy kapesni cizojazycny sloonik, obej
mujący około 5,000 wyrazów cudzoziem
skich, do których w szóstem wydaniu (w T ru- 
tnowio 1853-54), p. W ładysław  Pospisil do
dał odpowiednie wyrazy czeskie. P. R ank 
wielce przysłużył się niniejszern dziełom chę
tnem u do czytania ogółowi, który nieraz, nie 
znając języków obcych, napotykał niektóre 
trudności z powodu niepojmowania wyrazów 

języków obcych wziętych.”
—• Znajdujemy w Ba trie ciekawe szczegóły, 

dotyczące wieku niektórych zwierząt: Niedź
wiedź pies i wilk żyją zwykle nie dłużej jak  
20 lat; lis żyje 14—16 lat, ko t 15 lat, wie
w iórka?—8 lat, k ró lik  7 lat, słoń żyje do 400 
lat, Kiedy A leksander W ielki zwyciężył Po- 
rusa, króla indyjskiego, pomiędzy łupam i wo 
lennymi dostał m u się słoń, k tóry  walczył 

taką odwagą, że król indyjski nazwał go 
Ajaxoin. Zwycięzca ofiarował go słońcu, 
i naznaczywszy go napisem: „Aleksander syn 
Jowisza, ofiarował Aj asa  słońcu,” puścił g’o 
na wolność; słonia tego żyjącego jeszcze wi
dziano w 350 la t po arm wypadku. K ury ży
ją  czasem do 30 lat, nosorożec 20 lat; widzia- ' 
no konia, k tó ry  żył 60 łat, ale zwykły w iek 
tych zwierząt oznaczyć można na 25—30 lat. 
W ielbłądy żyją czasem 100 la t i więcej. P o 
dług Cuvier’a wieloryb może żyć 1,000 lat. 
Niedawno w W iedniu zdechł orzeł, k tóry  żył 
104 lat. K ruk i rzadko dochodzą do 100 lat; 
cytują parę łabędzi, k tóre żyły 3(50 lat, i żół
wia, który żył 107 lat.

— Na posiedzeniu paryzkiej akademji nauk 
p. R egnault przedstawił doskonałe i piękne 
ważki, zbudowano przez p. Deleuil, na któ
rych można ważyć w zwykłej atmosferze, 
w próżni i w rozmaitych gazach. W ażki te bę
dące drugim  egzemplarzem w podobnym ro
dzaju, są prawdziwym arcydziełem, przyno
szącym zaszczyt p. Deleuil.

Na temże posiedzeniu p. Delaunay zawia
domił Akademję, że znakomity m atem atyk 
angielski p. A rtu r Cayley, za pomocą właści
wej sobie metody, obrachowywał w r. z. średni 
wiekowy ruch księżyca i że rezultaty jego 
obliczeń, podane w jednym  z ostatnich num e
rów czasopisma Monthly notice, zgadzają się 
z obliczeniami pp. Adams’a iD clauuay’a, lecz 
tak  jak  i one są zupełnie niezgodne z oblicze
niami p. Hansona. Ztąd p. Delaunay wnosi, 
że obliczenia jego, jakkolw iek mniej się zga
dzają jak  obliczenia p. H ansena z różnemi za
A m ż r l t i w n o n i i  ■ n n w i r m v  1)V(*y stftllOWCZC
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ćmieniami dawnemi, powinny być stanowczo 
przyjęte; p. H ansen wszakże oddawna zape
w n ia , że przeciwnicy jego są w błędzie, a na
wet, że wynalazł powód ich błędu.

STATYSTYKA.
W iad om ość  o l iczbie b y d ła  r o g a t e g o  w prow ad zan ego  

z C e s a r s tw a  do K r ó le s tw a ,  tu dz ież  o obrocie b yd ła  rzeźneg o  
na  t a r g u  W a rs z a w s k im .

Skierować dążność krajowego gospodar
stwa rolnego do podniesienia wychowu bydła 
rogatego na konsumeją, je s t zadaniem, któ
rego ważność powszechnie już uznaną zosta
ła.” Do bliższego zaś poznania potrzeb głów
nego punktu konsumeji mięsnej i wykazania 
stosunku, w jakim  bydło rogate krajowe 
przedstawia się w handlu, użytecznenu hyc 
mogą dano statystyczne co do liczby bydła 
wprowadzanego z Cesarstwa, oiaz co do oblotu 
bydła wystawianego na targu W arszawskim .

' W  tym  celu podamy tu najprzód szczegó
łowe dane z roku 1861, przytaczając nastę
pnie główne liczby z 3-ck lat poprzednich, dla 
porównania i wyprowadzenia z tąd ogólnych 
uwag.

W  roku 1861 sprowadzono z Cesarstwa do 
Królestw a bydła rogatego sztuk 33,873.

P o  największej części trzody tego bydła 
były rasy stepowej; znajdowały się jednak 
pomiędzy niemi, zwłaszcza pomiędzy partja- 
mi przychodzącemu z gubernij przyległych 
Królestwu, sztuki rasy tak  zwanej poleskiej, 
k tóre jako podlegające takim  samym przepi
s o m  policyjno-wetorynaryjnym, jak  bydło ste
powe, wykazywane były łącznic z temże by
dłem.

Bydło rasy właściwie stepowej pozostawa
ło w znacznej części, zanim weszło do K róle
stwa, na wypasie w różnych guberniach Ces.

Bydło przypędzane z Cesarstwa, weszło 
do K rólestw a przez kw arantanny w bardzo 
różnym stosunku, a mianowicie: przez kw a
ran tannę

W łodaw ską w liczbie sztuk 31,8501
Ł u szk o w sk ą ........................... 417133,873.
C iechanowiecką......................  1606)

Otrzymało zaś przeznaczenie: 
wprost do W arszawy sztuk . . . . 29,184 
na opasy po wsiach Królestwa, w celu 

wystawienia go następnie na  targu
Warszawskim • ■ • • • ■ . .

na konsumeją m. Lublina . . .  
do innych m iast i twierdz do których 

bydło stepowe sprowądzanem być 
może bez odbycia dłuższej kw aran
tanny

1,601
1,785

1,303

Razom, ja k  wyżej wykazano, sztuk 33,873

Na targu W arszaw skim  w ciągu tegoż roku 
1861 wystawiono na sprzedaż bydła rogatego, 
tak  sprowadzanego z Cesarstwa, 
jako  i krajowego, w ogóle sztuk 47,956 

a mianowicie: 
bydła rasy stopowej i poleskiej . 
rasy tutejszo-krajowej . . . .

Bydło stepowe i poleskie spro
wadzono na targ  W arszawski: 
wprost z Cesarstw a w licz

bie . . . . . .  . 29,184
po poprzedniem pozostawa

n iu  na wypasie w K róle
stwie . . . . . . .  1,706;

Podana tu  liczba bydła 1,706 sztuk, dostar
czonego na konsumeją z opasów, nie odpo
wiada wykazanej powyżej liczbie bydła 1,601 
postawionego w r. z. na wypas; lecz to nie 
stanowi żadnej sprzeczności, bo bydło opaso
we skonsumowane w r. 1861 pochodzi po naj
większej części z bydła postawionego na opas 
jeszcze w roku 1860.

Bydło przypędzone wprost z Cesarstwa 
nadeszło:

z gubernij przyległych K rólestw u, miano
wicie Grodzieńskiej i W ołyńskiej w liczbie
s z t u k .......................................................... 10,950

z gubernij dalszych i w prost ze ste
pów, mianowicie: gubernji Podolskiej, 
Kijowskiej, Mińskiej, Chersońskiej i
z B c s s a ra b ji ........................................... 18,234.

W  ogólnej liczbie bydła stepowego i pole
skiego 30,890, było krów  tylko 195.

Bydło tutejszo-krajowo składało się:
z w o łó w ...................... 1 3 ,8 5 3 ),- o ro
z k r ó w ............................ 3,213) C0(>(|-

Ze względu na osoby zaopatrujące targi 
warszawskie w bydło rogate, okazuje się, że: 

do obywateli ziemskich, do gospo
darzy rolnych i w ogóle do chrzościan 
trudniących się tym  przemysłem, na
leżało sztuk b y d ł a ...........................

do kupców i handlarzy starozakon-
n y c h .....................................................

Dalszy obrót bydła wystawionego 
w roku 1861 na sprzedaż w W arsza
wie był następujący: 

na konsumeją mieszkańców m iasta 
W arszawy zakupiono sztuk . . .

na konsumeją wojska, tak  w mieście 
jako i w obozie pod W arszaw ą . . 

na chów w W arszawie łącznic z
P r a g ą , ............................................... • •

sprzedano na prowincją . • • •
wyprowadzono z powrotem, jako nie- 

sprzedane lub przeznaczone na lepszy
w ypas.......................................   . • •

Ze spi'zcdanego na prowincją byuła, jaK 
wyżej wykazano, w liczbie sztuk 4,663, było:

rasy  s tep o w e j................................1,911
„ k ra jo w e j................................  2,752.

Bydło stepowe na prowincję wyprowadzo
no z przeznaczeniem na rzeź w miejscach, do 
których przy zachowaniu przepisanych ostro
żności sprowadzać je  można; a mianowicie: do 
in. P łocka sztuk 498, Radomia 45, Nowego 
D w oru 191, do Twierdzy Nowogeorgiewskiej 
778, do wsi Mokotowa 194; oraz koleją żela
zną: do m. Skierniewic sztuk 12, Łowicza 100 
i P iotrkow a 93 sztuk.

Po  w ytrzym aniu w 21 dniowej kw arantan
nie na Pradze, wyprowadzono do jednej wsi 
odleglejszej, tylko jednę sztukę bydła stepo
wego.

W yprowadzono bydło z targu W arszaw 
skiego w żadnym wypadku nie dało powodu 
do przeniesienia zarazy księgosuszu.

Nic korzystały w ciągu roku 1861, z pra
wa sprowadzania bydła stepowego, miasta: 
Częstochowa, Łódź i Zgierz.

Na konsum eją w samej W arszawie, oprócz 
zakupionych na targu W arszawskim  bydła 
rogatego sztuk 36,429, rzeźnicy W arszawscy 
dokupili z bydła chowanego w W arszawie, 
lub bezpośrednio sprowadzili z prowincji by
dła niewystawianego poprzednio na targu
W arszawskim , s z tu k ...........................

Łącznie więc na konsumeję dla mie 
szkańców m. W arszawy w roku 1861 
użyto bydła rogatego sztuk . . .

W przecięciu wypadałoby że, dla 
zaopatrzenia w mięso wołowe miesz
kańców m iasta stoł.W arszawy, potrze
ba tygodniowo bydła rogatego sztuk 

W szelako niejednakową okazuje się 
być ta  liczba w różnych okresach roku; 
jakoż najniższą je s t ona w czasie wiel
kiego postu, zniżając się od połowy 
Lutego do połowy Marca, na tydzień
do s z t u k ................................................

w miesiącu Lipcu wynosiła tygo
dniowo ................................ .....

w miesiącach Listopadzie i G rudniu
tygodniowo sztuk  ...........................

w miesiącach Lutyni, Czerwcu, S ier
pniu i W rześniu tygodniowo sztuk , 

w miesiącach Kwietniu, Maju i P a 
ździerniku tygodniowo sztuk . . .

w miesiącu Styczniu tygodniowo, 
Zestawiając główne dane powyżej przyto

czonych cyfr, z tegoż rodzaju danemi z kilku 
lat poprzednich, okażą się w ypadki następu
jące:

a) Na targ  warszawski w ostatnich latach 
przyprowadzano bydła rogatego,

w roku 1858 sztuk 44,444 
„ 1859 „ 39,962
„ 1860 „ 46,246
„ 1861 „ 47,956

b) W  bardzo różnym wszelako stosunku 
przedstawiło się w tychże latach na tym  tar
gu bydło stepowe do krajowego, jakoż:

w roku bvło stepowego sztuk krajowego
1858 ‘ 36,531 7,913
1859 28,964 10,998
1860 31,992 14,254
1861 30,890 17,066
c) Z liczby tej zakupiono na konsumeją 

w W arszawie, łącznie z wojskiem konsystu- 
jącem  w mieście i w obozie pod W arszawą:

w roku stepowego krajowego łącznic sztuk
1858 32,745 5,299 38,044
1859 27,647 7,835 3o,482
1860 30,899 9,767 40,666
1861 28,979 12,322 41,301

N a tenże cel rzeźnicy warszawscy dokupili
z liczby bydła chowanego w W arszawie, lub 
bezpośrednio sprowadzili z prowincji bydła 
niewystawianego poprzednio na targu  w ar
szawskim:

sztuk „
„ 667
„ 734
„ L001 

na rzeczoną konsum -

łącznie
5,286
3,074
3,458
4,663

1,001

37,430

720

600

667

682

711

779
854.

w r. 1858 
„ 1859 
„ 1860 
„ 1861 

W  ogólności przeto 
cją spotrzebowano bydła rogatego: 

w r. 1858 sztuk 38,044
„ 1859 „ 36,149
„ 1860 „ 41,400
„ 1861 „ 42,302

d) Iłe mianowicie bydła rogatego spotrze
bowano na konsumeją mieszkańców m. W ar
szawy, już po odtrąceniu konsumeji wojska, 
podać możemy dokładne cyfry tylko za lata 
1860 i 1861; w tym  bowiem przeciągu czasu 
zaopatrywanie wojska odbywało się w zupeł
ności przez liwerunek; a w poprzednich la
tach mięso na potrzeby wojska dostarczane 
było częścią przez liwerunek, częścią przez 
rzeźników warszawskich; nie można więc ści
śle określić, jak ą  liczbę bydła rogatego na to 
mianowicie poświęcili. N a w yłączną zaś kon
sumeję dla mieszkańców miasta W arszawy 
użyto:

w r. I860 bydła rogatego sztuk 37,510 
„ 1.861 » r, „ 3/,430

e) Z bydła wystawionego na targu w ar
szawskim, sprzedano na prowincją i do tw ier
dzy Nowogeorgiewskiej:

w roku stepowego krajowego
1858 3,156 2,130
1859 1,267 1,807
1860 988 2,470
1861 1,911 2,752

f )  Zakupiono na chów w W arszaw ie łącz
nie z Pragą:

w r. 1858 sztuk 484
„ 1859 „ 621
„ 1860 „ 528
„ 1861 „ 680

Zakupu tego przedmiotem po większej czę 
ści były  krowy; jakoż w ciągu przytoczonyeli 
4-ch la t kupiono na chów w  W arszaw ie ty l
ko 6 wołów.

g) W yprow adzono z targu warszawskiego 
uapowrót, z powodu niesprzedania: 
w roku, bydła stepowego, krajowego, łącznie

1858 630 „ 630
1859 50 735 785
1860 105 1,489 1,594
1861 „ 1,312 1,312

Przyczyną niesprzedaży w największej licz
bie wypadków był lichy stan bydła, k tóre 
musiano odprowadzić na miejsce wychowu 
dla lepszego dokarmienia; w  rzadkich w y
padkach powodem do tego było ofiarowanie 
zbyt nizkiej ceny przez zmowę kupującynh.

h) Nakoniec, dla wykazania stosunku w ja  
kim  się przedstawiła w ostatnich latach liczba 
przypędzonego bydła z Cesarstw a do K róle
stwa, wykazujemy ją  tu  nie tylko z 4-ch, ale 
z 8-u lat, to jest od r. 1854 do 1861 włącznie. 
W  r. 1854 sprowadzono z Cesarstw a by

dła rogatego sztuk 41,508
„ 1855 „ „ „ 48,225
„ 1856 „ " „ „ 54,276
„ 1857 „ _ „ „ 47,097

czyli w przecięciu w eyf. zaokrąglonej 4 /,(00  
„ 1858 „ . 36,118
„ 1859 „ „ „ 32,449
„ I860 „ „ „ 34,464
” 186i  ? ” ” 33,873 o rarana w przecięciu 34,200

mniej więc w ostatnim cztero
letnim  okresie, rocznie w prze
cięciu po s z t u k .............................  13,500

Przypuszczając w ydatek na kupno po za 
obrębem Królestw a bydła stepów ego, choci aż- 
by po 35 rs. za sztukę, wydatek na ten  przed
miot w 4-ch ostatnich latach zmniejszył się 
rocznie przynajmniej o rs. 472,500.

Z powyżej przytoczonych danych, tudzież 
ogólnych wiadomości urzędowych o bydle 
przeznaczoncm na konsumeją, wyprowadzić 
się dają następujące uwagi:

1. Najpierwszą rzeczą zasługującą na za
stanowienie jest stopniowe zwiększanie się 
ilości bydła krajowego, k tóre w coraz znacz
niejszej liczbie występuje na targu W arszaw 
skim. 1 tak, gdy' w r. 1858 bydła tego sprze
dano około 8,000 sztuk, w r. 1859 liczba by
dła krajowego po odtrąceniu już sztuk wyco
fanych z targu, przechodzi 10,000, w r. 1860, 
13,000, a w r. 1861 wynosi blisko 16,000. Cy
fry te jeszcze wydatniejszemi się stają, gdy 
się zważą względnie do liczby bydła stepow e
go, w tychże latach na targu  W arszaw skim  
sprzedanego; stosunek ten w zaokrąglonych 
cyfrach przedstawia się:

w roku 1858 ja k  10 do 46
„ 1859 „ 10 „ 29
„ 1860 „ 10 „ 24
„ 1861 „ 10 „ 19

czyli, że w r. 1858 bydło krajowe zaopatrzyło 
potrzeby konsumeji w W arszawie prawie 
w '/- części, a w r. 1861 blisko w '/j-ej.

2. Z możności sprowadzania bydła stepo
wego, niekorzystały miasta, Łódź i Zgierz ód 
la t 3-ch, a miasto Częstochowa od lat 2-ch.

3. Czteroletnie doświadczenie przekonało, że 
przy ścisłej kontroli, jak a  je s t teraz nad bydłem  
stepowem rozciągnięta, wyprowadzane z ta r
gu W arszawskiego bydło ani razu nie spo 
wodowało rozniesienia zarazy.

4. Największej uwagi to jes t godnem, iż 
liczba bydła wprowadzanego z Cesarstwa do 
Królestw a w 4-ch ostatnich latach, znakomi
cie je s t niższa od tej, jak a  w poprzednich la
tach była sprowadzaną,

Gdy się więc zważy, że na targ W arszaw
ski coraz liczn iej stawia się bydło krajowe, 
że wiele ludnych bardzo m iast obchodzi się bez 
bydła stepowego, żc w ogólo do K rólestw a 
sprowadzanem teraz zostaje znacznie mniej 
bydła ro g a te g o ,-p n y jd a o  się do wniosku, iż 
w Królestw ie wvchó w krajowego bydła w w i
dokach konsumeji wyraźnie się podnosi.

Pożądane te w ypadki w znacznej części 
przypisać należy temu, iż od la t 4-ch straty  
z księgosuszu w bydle tutejszem  są praw ienie 
nieznaczące, dzięki energicznym  środkom 
uśmierzania rzeczonej choroby, zaprowadzo
nym przy ubezpieczeniu bydła w latach 1856 
i 1857, oraz środkom  kw arantannow ym  w r. 
1857 ustanowionym, które zapobiegają częst
szemu pojawianiu się tej zgubnej zarazy.

Nietylko zaś liczebnie poprawia się stosu
nek bydła krajowego do sprowadzanego zkąd- 
inąd, ale także i lepiej przedstawia się jego 
wartość. D ają się już widzieć na targu W ar
szawskim nietylko pojedyncze sztuki, ale ca

łe gromady krajowego bydła, tak  starannie 
lodowane* i tak  dobrze dopaszone, iż mogły 

wytrzymywać porównanie z bydłem stepo
wem.

Jeżeli w tym  kierunku rzecz będzie postę
pować ciągle, chociażby powoli, kraj cały zy
ska na tern istotnie; bo nietylko pojedyńczo 
gospodarstwa korzystać będą z podniesienia 
swych dochodów, ale co większa, wzmoże się 
logactwo ogólne, przez zatrzymanie wewnątrz 
nakomitych sum na kupno bydła po za obrę- 
lem  Królestwa, dotąd wydawanych.

TEATRA W  W A R S Z A W IE .

Teatr Rozmaitości.—Dziś we środę dnia 
19 Marca, komedia w 3-ch aktach, z francuzkiego: 
Miijaszck całego świata, odegrana przez pp. Cho- 

anowskiego, Słolpego, Swiergocką. Balcaiowiczo- 
wą, Rychtera, Rakiewiczową, Bodurkiewicza, Dą
browskiego i Adlera.—Krotochwila w 1 akcie, >o- 
wa la large, odegrana przpz pp. Chomińskiego. Ry
bicką,, Borkowską, Rembecką, Figarską, Damsego.

I .o i*  1 p ię tra  % 4 bil. 
.oża 2 p ię tra  7.4 bil, 

Kt7.esta w 4 p ie r.rz . 
K rzesło w 4 dru. rz.

C e n a
k. n a  

ubo. 
60 10 
70 10 
90 2y . 
75 2>/a

m ie js c .

K rzesło  
P arte r  . . .  
G ale rja  . .  
P a r a d v z . .

k. na 
ubo. 

60 2 ‘/2 
45 2 '/ ,  
30 — 
35 —

Zacznie się o godzinie '

— W  dniu wczorajszym, na targach odby
wających się w urzędzie konsum cyjnym  mia
sta W arszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10-ej od rsr. 1 kop. 42 */2 do rsr. 1 kop. 
45 '/2 za garniec od kop. 46 '/2 do 47 '/2.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z dnia 18 marca.

M o n e ty .

Pół-Im perjały Rosyjskie. . . .
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Pruski K urant . . za 100 Tal.

F«l» iery .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) ....................................
Bilety Skarbu Królestwa Pol

skiego ...................................   •
Listy Żast. I ii-go  Okresu serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 
Akcje Głównego Towarzystwa 

Hossyjskiego dróg żelaznych. 
Obligi współki Żeglugi Parowej 

w Królestwie Pols: po rs. 7 50. 
Akcje Drogi Żelaznej W arsza- 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . .

d ito 500 .
Akcje Drogi Żel. W arsz.-W ied.

W cx le .
Berlin . . 100 Tal. |

Gdańsk .

H am b u rg .
Londyn .
Moskwa 
Petersburg

Paryż . .

Wiedeń . . 150 Zlr. |

żądano 
rsr. | kop-.

100 Tal. 
100 Tal. 
100 Tal.
100 Tal. 
300 B.Mk. 
1 F t. St. 
100 Rs. 
100 R s. 
100 Rs. 
300 F r. 
300 Fr. 
150 Zlr.

2 M. 
k. t  
2 M. 
k. t .
2 W.
3 M. 
1 M.
1 M. 
k t .
2 M.
1 M.
2 M.

92

15

85
83
65

106

161
7

99
99

85

78

63

35

25

50

30

płacono

|kop.

92

15

65

106

160

81

38

50

20

90

W artośó kuponu bieżącego od obligów Skarb. rs. 1 k. 8 6 - |j  
„  ,, od Listów Zastawn: Illg o  Okresu k. 1.4‘/ j

K U R S A  T E Ł E 6 R A F I G Z N E .
z B erlina  z  dnia  18 marca.

żąda- płacą.
J4

bta Pożyczka R o s s y j s k a ......................... __ 8 4 %
6ta „ _ 9 7 %
Obligacje Skarbowe 4 %  . . . . . __ 8 0 %
Listy zsstawne 4 % ..................................... --- 8 4 %
Bilety Banku Pol ski ego. . . . . . --- 84
W eksle na W a r s z a w ą ............................... --- 84

„  Petersburg  3 tygodniowy . --- 93
„ Londyn 3 m iesięczny. --- 6 2 1 %
„  Paryż 2 „  . . --- 797e
„ Ham burg 2 „  . . __ 1 507g
„  Wiedeń 2 ,, . . . __ 7 3 %

Żyto na t a r g u .................................... ' 507*
„  na dostawę p ó ź n ie j s z ą ........................ ' -- 4 9 %

% Pary ża.
Renta 3 ° / ° .................................... -- 69 60

Akcje kredytu ru ch o m eg o ........................ -- "62

D R O G I ŻELA ZN E.

Pociągi Osobowe na Drogach Żelaznych: War
szawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgowskie 
kursują codziennie w następującym porządku 
mianowicie:

1. Z W arszawy: A) pośpieszny (sznellcug), 
wychodzi o godz. 6 z rana i przychodzi 
tegoż dnia do stacji Granica o godz. 1 
m. 51 a do Sosnowców o godz. 2 po po
łudniu. Pociąg ten  idzie dalej tegoż dni. 
z Granicy do Szczakowy o godz 2. m in 
30, a z Sosmm ców do K atow ic o godz 
3 po południu.

B) Osobowy wychodzi o godz. 10 m. 45 przed
południem i przychodzi tegoż dnia: do 
K utna o godz. 3 m. 15 po południu; do 
Granicy o godz. 9, a do Sosnowców o 
godz. 8 m. 45 wieczorem. N a drugi dzień 
pociąg ten idzie dalej z granicy do Szcza
kowy o godz. 7 m. 30; a z Sosnowców 
do Katow ic o godz. 5 m. 30 z rana.

Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5 
po południu i dochodzi tylko do Łow i
cza o godz. 9 m. 15 wieczorem.

2. Do W arszawy: A) pośpieszny (sznellcug) 
wychodzi ze stacji G ranica o godz. 12 
m. 55; z Sosnowców o godz. 2 po po
łudniu; a z Łowicza o godz. 7 m. 15 
z wieczora. Staje tegoż dnia w  W a r
szawie o godz. 10 wieczorem.

Osobowy: wychodzi z G ranicy o godz. 6 
m. 30. Z Sosnowców o godz. 6 m. 45 
z rana. Z K utna zaś o godz. 12 m. 15 
w południe i tegoż dnia staje w W a r
szawie o godz. 5 po południu-

C) Osobowo- towarowy: wychodzi tylko z Ł o 
wicza o godz. 6 m. 45 z rana i staje te
goż dnia w W arszawie o godz 10 m. 45 
przed południem.

O

V)

i
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033WIESZCZENI A SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A -

(N. D . 1 1 3 2 )

M Y  A L E X A N D E R  I I .

CESATir, W.1ZKCH R o s s y i , IOtór. PoLSIU, 

e tc . e tc . e tc .

W iad o m o  czyn im y : iż T ry b u n a ł H an d lo w y  
w W arsz a w ie , 

w  Im ien iu  N aszem  w y d a ł w y ro k  n a stę p u ją c y :

O b e c n i :  D z ia ło  się n a  sesji
P o la s k i ,  V ice-P rezes . T ry b u n a łu  H an d lo w eg o
F u ch s , S ęd z ia . w W a rsz a w je d u ia  1 (13)
P o p o w ic z , S ę d z ia . M a rc a  1862 r.
(p o d p .) P o la sk i V . P r .
(— )  A n d ry c liiew icz  P is a rz .

T rybuna ł H andlowy w .W a rsza w ie ,

W  ro z p o z n a n iu  w n io s k u  S ęd z ieg o  K om isarza  
m a sy  u p ad ło śc i T a d e u sz a  B ie ez y ń sk ieg o  w  d n iu  
14 (26) L u teg o  r. b . u c zy n io n eg o  w z g lęd e m  
w y z n a c z e n ia  n o w e g o  o s ta te c z n e g o  te rm in u  do 
l ik w id a c ji  d la  w ie rz y c ie li n ie s ta w a ją c y c h .

Trybunał H andlowy w W arszaw ie.
N a z a sa d z ie  a r t .  511 K . H . do  l ik w id a c ji 

i  w e rifik a c ji w  m asie  u p a d ło śc i  T a d e u s z a  B ie- 
c zy ń sk ie g o  d la  w ie rz y c ie li n a s tę p u ją c y e h  A d a 
m a  E p s te jn  et. com . fa b ry k i m a e b in  S p b łk i Ż e 
g lu g i  P a ro w e j,  E m ila  B a rsc b a l, E u lo g iu sz a  Z a 
k rz e w sk ie g o , S ik o rsk ie g o , M ie c z y s ła w a  W y
rz y k o w sk ieg o , R o s e n g a rta , J a n a  M itk ie w ic z a , 
O tto  D y re k to ra  fa b ry k i św iec  s te a ry n o w y c h , 
B a r tn ic k ie g o , A d a m a  S a w ic k ie g o , F r a n c is z k a  
K u lik o w sk ie g o , K a ro lin y  Z a k rę t ,  J .  G . S c h a e f
fe ra , Ic k a  L eca , A b ra m a  D a jtlic h , g o s p o d a rz a  
M ac ie ja  z C h ru śc ie , W as ile w sk ie g o  Z a rz ą d u  
m ły n a  P a ro w e g o , Z a rz ą d u  fa b ry k i g a z u  do 
o św ie tlen ia , fa b ry k i Ż y ra rd o w s k ie j ,  c u k ro w n i 
w  O stro w iu , M o śk a  H o rn b lo c k , D z w o n k o - 
w sk ieg o , F r y d e r y k a  K ra h l,  A d o lfa  K a ro l, W o lfa  
R e jn d o rf , W ilh e lm a  V o ssa , M ic h a ła  M a lin o 
w sk ieg o , M oszka P e rk o w ic z a , J a n a  P a p ło ń -  
sk ie g o  w  W a rsz a w ie  z am ie s z k a ły c h , ju k  n ie 
m n ie j d la  w sz y s tk ic h  in n y c h  d o tą d  w ca le  n ie 
w ia d o m y c h  w ie rzy c ie li, te rm in  n o w y  o s ta te 
c z n y  je d n o m ie s ię c z n y  p o c zy n a ją c y  się  o d  d a ty  
z am ieszczen ia  teg o  w y ro k u  w  g a z e ta c h  p o d  
p re k lu z ją  w y z n a c z a . M ocą w y ro k u  w  I. I n s ta n 
cji w y d a n e g o  p o d a n ie  k tó re g o  do  p ism  p u b l i 
c zn y c h  S y n d y k o m  p o le c a .

(p o d p .)  P o la s k i  V ic e -P re z e s .
( — ) A n d ry c liiew icz , P is a rz .

Z a le c am y  i ro z k a zu je m y  K o m o rn ik o m  S ą d o 
w y m  a b y  w y ro k  te n  w y e x ek w o w a li P r o k u r a to 
rom  a b y  te g o  d o p iln o w a li, K o m e n d a n to m  i U rz ę 
d n ik o m  s iły  z b ro jn e j, ab y  d o d a li pom ocy  gd y  
w ezw an i b ęd ą .

Z a  z g o d n o ść  te g o  w y c ią g u  w y ro k u  z sw y m  
o ry g in a łe m  n a  p a p ie rz e  p ro s ty m  b e z  s tem p la  
s p isa n y m  św iad c zę  i d la  S y n d y k ó w  w y d a ję . 

W a rsz a w a  d. 1 (13 ) M arca  1862 r. 

( p o d p .)  A n d ry c h ie w ic z , P is a rz .

S to so w n ie  do  w y ro k u  T r y b u n a łu  H a n d lo w e 
go  w y ż  c y to w a n e g o , czas p re k lu z y jn y  do  l ik w i
d o w a n ia  sw y c h  p re te n s j i  w ie rz y c ie lo m .n ie z g la -  
sza ją cy m  s ię  d o  m asy  T a d e u s z a  B ieezy ń sk ieg o  
p rzez  m ie s iąc  je d e n  od  d a ty  o g ło sze n ia  go  
w  p ism a ch  p u b lic z n y ch  z ak re ś la ją c e g o , S y n d y 
cy  ty m cz aso w i te jż e  m asy  d la  d o g o d n o śc i in te 
re se n to m  do  lik w id a c ji w y z n a c z y li te rm in a  
s ta łe  w  d n ia c h  19 (3 1 ) M arca , 2*6 M arca  (7 
K w ie tn ia ) , 2 (1 4 ) i 18 (30) K w ie tn ia  g o d z in ę  5ą 
z p o łh d n ia  w  m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ied zeń  T r y 
b u n a łu  H a n d lo w eg o  w  W arsz a w ie  p o d  N r. 549 
w  k tó ry c h  m a jący  p re te n s je  do  m asy  B iecz y ń  
sk ieg o  w raz  z d o w o d a m i W . H e rm a n  S ęd z iem u  
K o m isa rzo w i m a sy  l ik w id o w a ć  się  m o g ą . 

W a rs z a w a  d . 6 (1 8 ) M a rca  1862 r. 

M aurycy  R o z o n g a r t— T e o d o r  Ł ą c k i.

s j . 7 k o p . 50 i p o d łu g  a r ty k u łu  150 te g o ż  p r a 
w a i u tra c i  w sze lk ie  d o b ro d z ie js tw a  p ra w a  
w zg lęd em  sw y ch  w ie rzy c ie li.

O g ło sze n ie  decyzji j a k a  w  s k u te k  a k tu  re g u 
lac ji w y d a n ą  będ zie  n a s tą p i d n ia  28 C z e rw c a  
(10 L ip c a )  r. 1). n a  p u b liczn em  p o s ied z e n iu  
tu te jsze g o  S ą d u  i od  te g o  d n ia  c za s  do  o d w o 
ła n ia  s ię  od  n ie j u p ły w a ć  zaczn ie .

In te re s e n c i p rz e to  bez d a lszeg o  w ezw an ia  
w  ty m że  d n iu  o g ło szen iu  je j  p rz y to m n e m i by ć  
w inn i.

S zczu c z y n  d. 21 L u te g o  (5  M arca )  1862 r.
P o d sę d ek , R u p a lsk i.

L IC V T A C JE I S M D . I Ż E  I W L K M .

(N .D . 1 4 6 7 ) P. o. Dyrektora DrogiZeleznej  
Warszawsko- Wiedeńskiej.

Z aw iad am ia ', ż e  z p o w o d u  n ie p rz e w id z ia 
n y c h  o k o lic z n o śc i, l ic y ta c je : 
p j l .  N a  ro b o ty  o k o ło  p rz e m ia n y  s z y n  i w zm o
c n ie n ia  fu n d a m e n tó w  lin ii  d ro g i Ż e la z n e j.

2. N a  d o s taw ę  m a te rja łó w  ja k o  to : ż w iru , s za 
b ru  i k a m ie n i.

W  d n iu  20 b . m . i r. o d b y ć  się  m a jące , o d ło 
żo n e  z o s ta ją  n a  d z ie ń  24  b . m . i r .  n a  g o d z in ę  
12 w  p o łu d n ie .

W a rs z a w a  d . 19 M a rc a  1862 r.
W e y c h e r t .

O B W IE SZ C Z E N IA  H Y PO T E C Z N E .

(N . D . 1392 Trybunał Cywilny Gabernii  
Lubelskiej w Lublinie.

W  skutek  żądan ia  nowej regu lac ji: 1. L a su  B o
rek  zw anego w  gran ieach  d ób r Ś redn ie  v . W ola 
S redc icka  w O kręgu Zam ojskim  G ubernii L u b e l
sk iej położonego, k tó ry  w r .  1790, przez Tadeus/.a 
W yszpolskiego w łaściciela dóbr Ś rednie , A ndrze
jow i B aronow i W yszyńskiem u ów czesnem u D zie
dzicowi dób r Staw u by ł odprzedany , a  obecnie do 
Adolfa N oakow skiego należy, i 2. P lacu  S k arb o 
w eg o  w m ieście L ublin ie  pod N r. poi. 543. po ło 
żonego, n a  w ieczystą  dzierżaw ę M oszkowi M an - 
delm ilick oddanego, w raz z domem na tym że  p la 
cu p rzez  rzeczonego M aodelm ilich z d rzew a na 
podm urow aniu  w zniesionym ; te rm in  do regu lac ji 
ich h ypo tek i, na  d. 11 (23) C zerw ca r .  b . p rzed  
P isarzem  K ancelarji Z iem iańskiej p rzeznacza , i 
w zyw a w szystkich in teresentów , p ra w a  do w ym ie
nionych  nieruchom ości m ieć m ogących, aby  się 
w dn iu  ty m  p rzed  P isa rzem  Z iem iańsk im  w K an- 
cellarji je g o  staw ili i prawni swoje udowodnili, 
gdyż  w przeciw nym  raz ie , stosow nie do a r t .151 i 
154  praw a o p rzyw ile jach  i bypo tekach  z r. 1818, 
prekludow ani bedą.

•Lublin 24  L u teg o  (8 M arca ) 1862 r .

Sędzia P rezydu jący , Łaski.

(N . D . 1409) Sąd Pokoju Okręgu 
Biebrzańskiego.

Z p o w o d u  ż ą d a n e j n o w e j re g u la c ji h y p o te k i 
o g ro d u  aiedm  oz iem k ó w  z a w ie ra ją c e g o , w  m ie 
śc ie  R a jg ro d z ie  w  m ie jscu  za  p o c z tą  p o ło ż o n e 
g o , p o c zy ń  ją c eg o  s ;ę  od  z a b u d o w a ń  p o c z to 
w y c h  a  c ią g n ą c e g o  s ię  do  ro w u  p om iędzy  m ie 
d zam i J ó z e fa  M ak a re w icza  p o c z th a lte ra  z j e 
d n e j i L u d w ik a  R y d zew sk ieg o  z d ru g ie j  s tro n y , 
n ie m n ie j m o rg a  g r u n tu  p o c zy n a ją c eg o  się  od  
d ro g i do  w si Z ro b k i w io d ące j, a  c iąg n ąc eg o  się 
do  t a k  z w a n e g o  R y k u , p o m ię d zy  m ied zam i S o - 

Ł o l a z  je d n e j ,  M o c z u le w sk ie g o  z d ru g ie j s tro n y  
k tó ry  to  o g ró d  i m ó rg  g r u n tu  n ie m a ją  ż a d n e g o  
n u m e ru  p o licy jn eg o .

U w ia d a m ia  in te re s e n tó w , że r e g u la c ja  o p i
san e g o  o g ro d u  i m o rg a  g r u n tu  n a s tą p i  w  t u 
te jszy m  S ąd z ie  w  d n iu  18 (30) C z e rw c a  r. b.

W z y w a  ich  p rz e to , ab y  do  c zy n n o śc i ta k o w e j 
w  o zn ac z o n y m  te rm in ie  osob iśc ie  lu b  p rzez  p e ł
n o m o c n ik a  u rzędow nie  i szcz g ó ln ie  d o  te g o  u m o 
co w an e g o  z g ło sili s ię , ż ą d a n ia  sw e  i w n io sk i do  
p r o to k ó łu  re g u la c ji p o d a li i w d o w o d y  p ra w a  
ich  w y k a z u ją c e  z ao p a trzy li się.

O s trz e g a  ic h  p rz y te ra , ż e n ie z g ła s z a ją c y  s ię  
w  te rm in ie  p o d p a d n ą  sk u tk o m  p re k lu z ji w  a rt. 
154 i 160 p ra w a  o h y p o te k a ch  z ro k u  1818 
p rzep isan e j.

J e ś lib y  w łaśc ic ie l w y w o łan e j n ie ru ch o m o ści 
w  te rm in ie  do  re g u la c ji o zn aczonym  n ie z g ło s ił 
s ię , n a  ż ąd a n ie  k tó re g o k o lw ie k  z in te resen tó w  
a k az a n y  zo stan ie  n a  k a rę  od  rs .  1 k o p . 50 , do

(N. D .  1276) Rząd Gubernialny Lubelski.
W sk u tk u  re sk ryp tu  Komisji R ządow ej P rze c h o 

dów  i sk arb u  z d. 29 L istopada  11 G rudn ia  r  . z. 
N r. 374 3 8  podaje  do pow szechnej w iadom ości iż 
w dniu 26  M arca  (7 K w ietn ia) r. b. o godzinie 12 
w południe odbędzie się w biórze N acze ln ika  P o 
w iatu  H rubieszow skiego przez opieczętow ane de 
k larac je  lic y ta c ja  in minus na  dopełnienie re p e ra 
cji zabudow ań M agazynu Solnego D ołhobyczów  
a m ianow icie: dom u m ieszkalnego P isa rza , i dwóch 
szop solnych, oraz na u rządzen ie  sz tache t od f r o n 
tu  m iędzy domem K ancelary jnym  i szopam i, p rz e 
sypan ie  p a rk an u  o g radzającego  dziedzin iec  m ię 
dzy  szopami i s ta jn ią , i zreperow anie  d achu  gon
tam i n a  zabudow aniu gospodarskiem , s ta jn ią  zw a- 
nem  od sum y r. s r .  974  kop  33 */j w ykazem  ko
sztów  o b ję te j, a  do n iniejszej licy tacji u s tan o 
w ionej.

M ający  p rze to  zam iar ub iegan ia  się o powyższą 
en trepryzę , m ogą  złożyć w czasie  i m iejscu w yżej 
oznaczonym  na  ręce Naczolnika pow iatu lub J e g o  
zastępcy opieczętow ane dek laracje , gdyż później 
złożone p rzy ję te  nie b ęd ą , napisane pod ług  w zo
ru  niżej zam ieszczonego, a  w tych w yraźn ie  l i te r a 
mi, be^ skroban ia  popraw ek i przekreśleń , wypi
szą ja k ą  o d itę p u ją  kw otę od powyższej sum y 
anszlagow ej zaliczonej, n ad to  do dek la rac ji d o łą 
czony być w inien kw it k a sy  G nbernialńej lub p o 
w iatow ej na  złożone w niej wadjum rs. 98 k tóre  
n ieu trzym ującem u  się przy licy tac ji bezzw łocznie 
zw rócone zostan ie . Inne  w arunki do tyczące tej 
licy tacji są  do prze jrzen ia  każdodziennie w y ją 
w szy dni św ią teczn y ch  w biórze pom ienionego 
N aczeln ika pow iatu  ja k  niemniej w R ządzie G u- 
be rn ia ln y m  Lubelskim  a mianowicie W ydziale 
S karbow ym .

W zór do d ek laracji.
W skutek  ogłoszenia  Rządu G ubernialnego L u 

belskiego z d  15 (2 7 )  L utego r .  b. N r. 13525 
4733 podaję  n in ie jszą  d ek la rac ję  iż podejm uję się 
dopełn ien ia  robó t w zabudow aniach  M agazynu 
Solnego D ołhobyczów  za  sum ę rs. w yraźn iej i 
odstępu ję  od cen anszlagow ych, K w oty N . (w y
raźnie w ypisać lite ram i) poddając się wszelkim o- 
bow iązkom  i zastrzeżeniom  w  w arunkch  l ic y ta 
cy jnych  obiętym .

S ta łe  moie zam ieszkanie je s t  w  N . pisałem  
d n ia  m iesiąca 1862 r.

(podp isać  im ię i nazw isko:)

L ub lin  d. 15 (2 7 ) L u te g o  1862 r. 
z upo. G u b ern a to ra  Cyw ilnego,

R ad ca  G ubern ia lny , Topolski, 

za  N aczeln ika K ancelarji, S zym ańsk i.

(N . D . 1 260) Rząd Gubernialny 
Płocki.

P odaje  do pow szechnej w iadom ości, iż w dn iu  
14 (2 6 ) M arca  b. r. odbędzie się w sali posiedzeń 
R ząd u  G ubernialnego P łock iego  in  m inus licy tacja  
przez opieczętow ane d ek la rac je , na rep e rac je  bul- 
w arku  w m ieście P ło ck u , p oczynając  od sum y ko
sztorysem  ob ję te j rs. 1712 kop. 26 . K ażdy  zatem  
m ający  chęć podjęcia  się teg o  przedsiębiorstw a, 
w inien w m ie jscu  i w dniu w yżej oznaczonych do 
o dz iny  12ej w po łu d n ie  złożyć sw ą dek laracją  o- 
p ieczętow aną podług w zoru niżej dom ieszczonego 
nap isaną , bez popraw ek, skrobań  lub przekreśleń .

Do każdej tak ie j d ek la rac ji do łączony  być ma 
kw it k tórejkolw iek bądź k a sy  R ządow ej lub B anku 
Polskiego, na  złożone do pom ienionej licy tac ji v a 
dium  w sum ie rs. 171 kop. 22 */*, k tó re  nie u trz y 
m ującym  się p rzy  licy tacji zaraz  zw rócone, a  u - 
trzym ującego  się aż do czasu złożenia  przepisanej 
kaucji zatrzym ane  będzie. U p rzed za jąc  p rzytem . 
że deklaracje  opieczętow ane w dniu powyżej ozna
czonym  po godzinie 12 w południe sk ładane  p rz y 
ję te  nie b ęd ą ; nadm ien ia, że w arunk i licy tacy jne 
w biu rze  l iź ą d u  G ubernialnego p rae jrzane  być 
m ogą.

P ło ck  dn ia  12 (24 ) L u tego  1862 r. 

za  G ubernato ra  C yw ilnego,
R adca  G ubernialny , B aranow ski.

N aczelnik K ancelarji,
(3 ) R adca H onorowy, D orożyński.

W zór do dek laracji,
W  sku tek  ogłoszenia R ządu  G ubern ia lnego  P ło 

ckiego z dnia 12 (24 ) L u tego  r. b. N r. 8627 , po
d a ję  n in ie jszą  dek la racja , iż podejm uję się re p e 
ra c ji bu lw arku  w m ieście P łocku, za  sum ę (w y p i
sać  sum ę w yraźn ie  liczbam i i literam i), a  to w ści
ąłem zastosow aniu  się do zatw ierdzonych koszto ry 
sów i w arunków  licy tacy jn y ch , poddając  się w szel
kim  zobow iązaniom  i zastrzeżeniom  tem iż w a ru n 
kam i o b ję ty m . K w it na  złożone vad ium  rs .  171 
kop., 2 2 ł/.J załączam , k tó ry  wrazie n ieu trzy m an ia  
się przy  licy tacji sam  odbiorę , ^lub o nadesłan ie  
mi onego do N . upraszam  )S ta łe  m oje zam ieszka
nie je s t  w N . p isałem  w N, dnia  N . m iesiąca N . 
roku  1862.

(podpisać  w yraźnie  im ie i nazw isko.)

(N . D . 1151) Administracja Księstwa  
Łowickiego.

Podaje  do pow szechnej w iadom ości, iż z m ocy 
upow ażnienia  J a ś n ie  W ielm ożnego p. o. N am iestn i
ka J e g o  C esarsko-K rólew skiej Mości w Królestw ie 
Polskiem , resk ryp tem  z dnia  15 (2 7 )  L u teg o  r . b. 
N. 1228 objaw ionego, odbędzie się w dniu 1 (13) 
M aja  r. b. o godzin ie 12 w | o łudnie w b iu rze  A d 
m inistracji K sięstw a Łowickiego w Łyszkow icach 
g łośna in plus licy tac ja , na  sp rzedaż  ry cz a łto w ą  
drzew a na pniu będącego na p rzestrzen i m órg  210 
prętów  kw. 246  m iary  now opolskiej z n ajdu jącego  
się, k tó ra  to  p rzestrzeń  do d ó b r  K sięstw a Ł ow i
ckiego należąca obecnie lasek wsi W ólki Krosnow- 
sk iej stanow iąca, podszy ta  ch rustem , złożona 
z d rzew ostanów  sosnowych 20 ,30  do 70 letnich, 
z dębem , g rabem , b rzo zą  i osiką pom ięszanych, 
w części starod rzew em  przeciętych położona je s t 
w Pow iecie R aw skim  O kręgu  B rzezińskim  paratii 
L ipce , w odległości 5 w iorst od s tac ji drog i ż e 
laznej W arszaw sko-W iedeńsk ie j R ogów .

L ic y ta c ja  rozpocznie się od sum y rs . 5660  kop. 
12, a każdy m ający  chęć licy tow ania  obow iązanym  
będzie p rzed  p rzystąp ien iem  do licy tac ji z łożyć v a 
dium  w gotowiźnie lub  listach zastaw nych  w ilości 
rs. 1886 kop. 71 i oprócz tego  zaraz  po ukończe
niu licytacji vadium  to  dokoinpletow ać do w ysoko
ści i/* części sum y w ylicytow anej, k tó ra  to  sum a 
zaraz  po sporządzeniu i doręczeniu  k o n trak tu  ku
pna  i sprzedaży w całości przez plus lic y ta n ta  u isz 
czoną  być m a.

Co do w arunków  w mowie będącej sp rzedaży , 
bliżej poinform ow ać się m ożna w każdym  czasie 
ta k  w biurze A dm in is tra c ji K sięstw a Łow ickiego 
w Ł yszkow icach ja k o  też  w m ieszkaniu A d m in i
s tra to ra  w W arszaw ie p rzy  ulicy Niecałej w dom u 
pod N . 614 lit. M.

Łyszkow ice dn ia  17 L u teg o  (1 M arca) 1862 r.
A d m in is tra to r Księstw a,

Pu łkow nik , H auke

Pqm ocnik A d m in is tra to ra >
R adca  D w o ru , W ojciechow ski.

(N. D . 1275) Naczelnik Powiatu 
Rawskiego.

Na m ocy upow ażnienia R ządu  G ubern ia lnego  
W arszaw skiego  z d. 19 (3 1 ) S ty czn ia  r . b. N r. 
5 1 5 0 jl4 9 0  podaje do publicznej w iadom ości, i ł  
w term inie d 2 (14) K w ietnia r. b. o godzinie 
11 p rzed p o łu d n ie m , odbędzie się w biurze N a 
czeln ika P ow iatu  tu te jszeg o  g ło śna  in  plus licy
tac ja  na w ydzierżaw ienie trzech -le tn ie  d ób r C ho- 
ciw ek n a  sa ty sfak c ją  zaległości Skarbow ych  
w drodze egzekucji ad m in is tracy jn e j za ję ty ch , to  
je s t  na czas od 12 (24) C zerw ca  1862 r .  do te 
goż dn ia  1865 r.

L icy tac ja  rozpocznie się od sum y rocznej rs .  
210 . P rzy stęp u jący  do licy tac ji z łożyć winien na  
v a d ju m  kw otę rs. 52  kop. 50 oraz  dowody w y
kazu jące  odpow iednią zam ożność i po trzebną  kw a
lifikac ją  do dzieżaw ienia dobr postanow ieniem ) 
K sięc ia  N am iestn ika K ró lestw a z dn ia  12 (24 
S tyczn ia  1818 r .  p rzep isan ą .

O innych  szczegółow ych w arunkach do dz ier
żaw y tej obow iązu jących , pow ziąść można w ia
domość k ażd eg o  dn ia  w godzinach  służbowych 
w biurze N aczeln ika  Pow iatu  R aw skiego .

R aw a d 22 Lutego (6  M arca) 1862 r 
D obrowolski.

a  dwie następne co dw a tyg o d n ie  stosow nie do 
a r t .  702 K . P .  S.

R adom  d . 2 (1 4 )  G rudn ia  1861 r.
L udw ik  Szteinbok,

W yw ieszono na  tab licy  w sali posiedzeń T ry 
b unału  w  R adom iu dn ia  ja k  w yżej 2 ( 1 4 )  G ru 
dn ia  1861 r .

P isa rz  T rybunału , Ludw ik S z te inbok .

P o  oddaleniu w yrokiem  T ry u n ału  R adom skiego 
d a ty  23  S tyczn ia  (4  L u tego) r. b. a k c j i  incyden 
ta ln e j ze s tro n y  S tan is ław a  i Salomei m ałżonków  
K w aśniew skich, o niew ażność postępow ania subha- 
s tacy jn eg o  w yniesionej, i odbyciu trzech  pub likacji 
w arunków  licy tacy jnych , term in  do p rz y g o to w a
wczego przysądzen ia  n a d z ie ń  21 M arca (2  Kwie 
tn ia )  r .  b. godzinę 10 z ra n a  zosta ł w yznaczony, 
w  k tó ry m  n a  audiencji publicznej w m iejscu z w y - 
k łych  posiedzeń T rybunału  Cywilnego G ubernii 
R adom skiej w Radom iu, licy tac ja  w yw ołaną zo sta 
nie od sum y rs .  8500  jako  szacunku dowolnie 
w stosunku  dochodu z za ję te j nieruchom ości u s ta 
nowionego i przygotow aw cze p rzysądzen ie  n a s tą p i. 

Radom  d . 1 (13 ) M arca 1862 r .
P isa rz  T ry b u n ału , L udw ik  Szteinbok.

( N .D .  1421) Naczelnik Powiatu 
Wieluńskiego.

W  dniu 17 (29 ) M arca r. b. o godzin ie  2ej po 
południu  odbyw ać się będzie w b iu rze  N aczelnika 
Pow ia tu  W ieluńskiego lic y ta c ja  in  minus przez 
otw arcie op ieczętow anych  dek la rac ji podług w zo 
ru  poniżej zam ieszczonego poddać się m ających 
n a  re s tau rac ją  d achów  kościo ła  i dzw onnicy w m ie
ście P rzy ro w ie  od sum y anszlagow ej rs. 236 kop . 
50, na  obm urow anie cm en tarza  grzebalnego rs . 
1 519 kop . l ,ya budow ę dom u dla s łu g  koście l
nych , rs . 1042 kop. 12 V4 razem  rs . 2797 kop 6 3 3/ 4 
p rz y s tęp u jąc y  do licy tacji obow iązany je s t z łożyć 
vadium  w ' / , n części do jedne j z kass S k a rb o 
w ych lub m iejskich, k tó re  w raz ie  n ieu trzym ania  
się p rzy  licy tac ji odebrać  będzie m ó g ł na tych 
m iast, lub  też za w skazan iem  m iejsca  p rzez  po 
cztę na  koszt zw róconym  sobie m ieć będzie. S taro - 
zakann i w y łącza ją  się od  te j e n tre p ry z y .

W zór do deklaracji.

J a  n iżej podpisany obow iązuję się n iniejszem  
pismem do w ykonania  ro b ó t około re s tau rac ji d a 
chów  kościoła i dzw onnicy  w m ieście Przyrow ie, 
obm urow ania cm en tarza  g rzebalnego  i budow y 
dom u <lla s łu g  koście lnych, stosow nie do anszla- 
gów  za sum ę (w ypisać lite ra m i)  pod d a jąc  się 
w szelkim  zastrzeżeniom  i obostrzen iom  w arunkam i 
licy tacy jnem i ob jętym .

V adium  do te j en trep ry z y  złożyłem  w k asie  N. 
w dow ód czego kw it te jże  do łączam .

P isa łem  w N . d n :a  N. m iesiąca N . roku  1862 r. 
im ie i nazw isko oraz  m ie jsca  zam ieszk an ia  wy 
p isać  czytelnie.

W ieluń dnia  23 L u teg o  (7 M arca) 1862 r.
Szmi decki.

(N . D . 1417) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Radomskiej w Radomiu.

Stosow nie do a r t .  682 K . P . S . podaje  do po 
w szechnej w iadom ości: iż z mocy urzędow ych obli 
gac ji d a ty  8 (2 0 )  C zerw ca 1845 r. p rzed  M icha 
łem  N alepińskim , i w  d. 21 .Maja (2  Czerw ca) 
1846 r .  p rzed  Tom aszem  H assm an , R ejentam i 
K ance la rji Z iem iańskiej w R adom iu zeznanych, 
na żądanie P ro k u ra to rji w K rólestw ie Polskiem  
w W arszaw ie pod N r. 500 u rzędu jące j na  rzecz 
funduszu  ogólnego kau cji U rzędn ików  m iejskich 
dz ia ła jące j, zam ieszkanie  p raw ne, w  m iejsce w y- 
szlego na inne urzędow anie Szokalsk iego , u Ig n a 
cego S tankow skiego  O brońcy  swęgo w R adom iu 
zam ieszkałego , m ającej i p rzez tegoż przym uszoną 
sprzedaż nieruchom ości w m ieście R adom iu pod 
N r. 304 policyjnym  a  237 hypotecznym , położo
n e j, p o p ie ra jące j, w poszukiw aniu’dw och sum: rs. 
3750 i rs . 4500 z zaległem i po dzień 1 Lipca 
1859  r ,  p rocen tam i, ogólną rs . 8991 kop. 4 8 '/ 3 
w ynoszących, oraz da lszych  od obudw u sum  k a 
p ita lnych  aż do chwili ich w yp ła ty  po 4 procentów  
i kosztów  egzekucyinych, p ro tokó łem  W alentego 
K arolew icza K om ornika p rz y  T ry b u n ale  C yw il
nym  G ubernii R adom skiej w R adom iu na  d. 14 
(26 ) P aźd ziern ik a  1860 r. ro zp o czę ty m  a  w dniu 
4 (16 ) L istopada  t.  r .  ukończonym , w drodze s ą 
dowej p rzym uszonego w yw łaszczenia z a ję tą  zo sta 
ła  na sp rzedaż
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W  m ieście G ubern ialnem  R adom iu pod  N r. 304  
policyjnym  a  237 hypotecznym  p rzy  ulicy W arsza 
w skiej na  g runcie  dziedzicznym  sto jąca , p raw em  
w łasności do egzekw ow anej A nny  z N iew iarow 
skich  M ajew skiej, T o m asza  M ajew sk iego  m ai 
żonki, na leżąca  i przez n ią  p o s iad an a , g ranicząca, 
od w schodu, z ogrodem  S S rów  A ndrze ja  B orow 
skiego i  M arjanny  B orow sk iej, od zachodu, z uli 
eą W arsz a w sk ą , od po łudnia  z placem  i zabudo  
w aniam i K acpra O lg ia ti, tudz ież  ogrodem  R om u
alda  Roszkow skiego i A n d rz e ja  Podw orskiego, oraz 
z n ieruchom ością  J ó ze fa  i A lojzy z G ozm anów  
m ałż. Pohlów , od  pó łnocy, z nieruchom ością SSów 
Ludw ika K arłubow skiego; obejm uje rozległości ło 
k c i kw ad. f>002 ' / 4 czyli 3 5 8 5 arszynów  kw ad 
m ia ry  ro sy jsk ie j,i sk ład a  się:

a ) Z dom u o dwóch p ię trach  z ceg ły  m urow a 
nego dachów ką k ry teg o , z b ram ą  w jezd n ą  na  
p rzestrza ł i gankiem  żelaznym .

b ) Z dw óch pawilonów czyli oficyn dwdpiętro- 
w ycli, rów nież z ceg ły  m urow anych , dachów ką 
k ry ty c h .

Cl Z dw óch przedłużeń tychże oficyn o p a rte rze  
z ceg ły  m urow anych, pod  dachów ką.

d) Z  drw alni o siedm iu przedziałach  czyli jko 
m orkach , tudzież:

e ) z dw óch s ta jen  i w ozowni, m urow anych pod 
gon tem  o p a rte rze .

f)  Z s ta jn i z kom órką i chlewikiem , o raz
g ) K loaki o czterech  sedesach.
h) Z  s tudn i drzew em  cem brom anej z poippą.

i) Z dziedzińca ło k c i kw a. 223 4  czyli 1 4 2 9 lfi/ i  
arszynów  kw ad. roz leg ło śc i m a jąceg o , p rzy  zabu 
dow aniach tych  b rukow anego, w k tó rym  śm ietn ik  
pom iędzy  budow lam i z bali drew nianych w słupy 
założony, znajdu je  się, i

k )  Z ogrodu  za jm u jącego  p rzestrzen i łokci 
kw ad . 1 0 2 2 '/ ,  ezyli 654'2ł/ini> a rszynów  kw adr, 
z p iw nicą o cz te rech  p rzed zia łach , rozległości 
w zdłuż łokci 1 3 '/ ,  w szerz łokc i 10 m a jącą .

W  zaję te j nieruchom ości o prócz d łużniczki egze 
kw ow anej A nny M ajew skiej w raz z mężem Tom a 
szem M ajew skim , w czasie dokonanego zajęcia  
zajm ow ali lokale: W alen ty  Karolew icz, A leksander 
H offm an , Jó ze f Koprow ski, E razm  K arski, H en
ryk  Skierski, W alen ty  M iklaszew ski, i F e lic jan  
T irp itz .

O bszerniejsze opisanie po m ienionej nieruchom o 
ści znajdu je  sic w akcie zajęcia i w zbiorze ob a 
śnień i w arunków  sp rzedaży  k tó re  u  Ig n aceg o  
Stankow skiego O brońcy  P ro k u ra to rji w R adom iu 
sprzedaż tę  pop ierającego  i w kance larj P is a rz a  
T rybunału  Cyw ilnego G ubern ii Radom skiej w R a 
dom iu, p rzejrzane byó m o g ą .

A k t zajęcia doręczony zosta ł w kopjacli Nysz 
lwowskiemu P isarzow i S ą d u  P o k o ju  O kręg u  Ha 
dom skiego d. lo  (*22) P aździern ika  r. b . i pod tą ż
datą Augustynowiczowi Prezydentowi m iasta Ra
d o m ia , wniesiony do księgi w ieczystej zajętej nie 
ruchom ości d. 24 L is to p ad a  (6 G ruenia) t. r. 
w dniu dz isie jszym  do księg i zaaresztow ać  n ie ru 
chom ości W kancelarji P isarza  T ry b u n ału  Cywil
nego w R adom iu , w pisany.

P ierw sza  publikacja zbioru ob jaśn ień  i w arun 
ków  sprzedaży  odbędzie się w m iejscu  zw ykłych 
posiedzeń T ry b u n ału  Cywilnego G ubern ii R adom 
sk iej w R adom iu n a  aud jencji publicznej dn ia  23 
S tyczn ia  (4  L u teg o ) 1862 r. o godzinie 10 z ra n a

(N . D . 1436) P o d p is a n y  P a tro n  T r y b u n a łu  
w W arsz a w ie  p o d  N r. 549(1 z am ieszk a ły , ja k o  
O b ro ń c a  W ilh e lm in y  U lic y n  w dow y , obecn ie  
J ó z e fa  B in d e r  m a łż o n k i,  w  a sy s te n c j i  m ęża  

w ego czy n iące j, w sp ó łw ła śc ic ie lk i n ie r u c h o 
m ości N . 2 2 8 8 a  i  2 3 1 6 b  w W arszaw ie  tam że  z a 
m ie szk a łe j, z aw ia d a m ia  i o g ła sza , iż n a  p o d s ta 
w ie d w ó ch  w y ro k ó w , je d n e g o  z d n ia  30  M arca  
(1 1  K w ie tn ia )  1861 r .  d z ia ł  m a ją tk u  po  M ich a 
le Iw a n ie  U lic y n , o raz  o sza c o w an ie  i  sp rzed aż  
n ie ru c h o m o śc i sp ad k o w e j N r. 2 2 3 8 a  i 23166  
w W arszaw ie  n a k a z u ją c e g o , d ru g ie g o  z d n ia  19 
C zerw ca  (1 L ip ca ) te g o ż  ro k u  o p in ią  o n iep o 
dz ie lnośc i, o ra z  ta k sę  p o w yższe j n ie ru c h o m o śc i 
z a tw ie rd za ją ce g o , o b u d w ó c h z  p o w ó d z tw a  w yżej 
w y m ien io n e j W ilh e lm in y  U licy n  w dow y  o b e cn ie  
J ó z e fa  B in d er m a łż o n k i, p k o  B a rb a rz e  z U lic y - 
nów  T r y s k ó w  n ie le tn ie j, p rze z  m a łż eń s tw o  u sa - 
m o w o ln io n e j w a sy s te n c j i  m ęża  i  k u ra to ra  sw e
go P a w ła  T ry s k ó w , P isa rz a  Z a rz ą d u  N acz e ln ik a  
In ż y n ie ró w  I. A rm ii czyn iące j, czyli o b o jg u  m a ł
żo n k o m  T ry s k ó w  w W arsz a w ie  p o d  N r. 2 2 8 8 #  
J a n o w i  S zem io th  R ad cy  D w o ru  o p ie k u n o w i 
p rzy d an em u  n ie le tn ic h : G rz e g o rz a , D o ro ty ,  A le
k s a n d ra  i W ło d z im ie rza  U lic y n  p o d N . 3 5 9  o raz  
K rzy sz to fo w i M a rk o w s k ie m u  U rz ę d n ik o w i B a n 
k u  P o lsk ie g o , ja k o  szczegó lnem u  o p iek u n o w i 
p o w y żej w sp o m n io n y ch  n ie le tn ic h  p o d  N . 1006 
w szy stk im  w W a rszaw ie  z a m ieszk a ły m , p rzez 
T e o d o ra  Ł ą c k ie g o  P a t r o n a  b ro n io n y m , w T ry b . 
C y w iln y m  W arsz aw sk im  z a p a d ły c h , w y s taw ia  

n a  p u b lic z n ą  sp rzed aż  w d ro d z e  dz ia łów :
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w W arsz aw ie  N r . 2 2 8 8 «  i 13166 o z n a c z o n a , n a  
g ru n c ie  c zynszow ym  p o ło ż o n a , p raw em  n ie p o 
dz ie lnej w ła sn o śc i do  S S ró w  M ic h a ła lw a n a  U li
cy n  i ż y ją ce j W ilh e lm in y  l o  v o to  U lic y n  2o 
B in d e r  n a le ż ą c a , s k ła d a ją c a  się:

a )  Z  d o m u  m asiv  m u ro w an eg o  p rz y  ro g u  u l i 
cy  G ęsie j i O ko p o w ej, d a c h ó w k ą  k a rp ió w k ą  i 
g o n ta m i p o k ry te g o , w ra z  z m ie sz k a n ia m i p o d a- 
sznem i i fa c ja tą  p o k ry tą  cy n k ie m , o ra z  p iw n icą  
sk le p io n ą .

b )  D om u  m asiv  m u ro w a n e g o  o p a r te rz e , f r o n 
tem  od  u licy  G ęsie j s to ją ce g o , d a c h ó w k ą  k a r  
p ió w k ą  k ry te g o .

c )  D o m k u  m ie sz k a jn e g o  ze s ta je n  i w o zo w n i 
p rz e ro b io n e g o  św ieżo p o b u d o w an eg o  z g a la ro -  
w iz n y , z f ro n tu  o sza lo w a n eg o  d e sk a m i, p o k ry 
te g o  g o n ta m i, w ra z  z p rz y s ta w k ą  s łu ż ą c ą  za  
p rz e d s io n e k .

d) W o zo w n i z p raw e j s tro n y  p o d w ó rz a  s to ją 
cej, m iędzy  p a rk a n e m  od o g ro d u , a  k o m ó rk am i 
n iże j ad  e) w y m ie n io n em i, z  g a la ro w iz n y  p o s ta 
w io n e j,  d esk am i p o k ry ty c h , o d rz w ia ch  p o d w ó j
n y c h , o k u ty c h  do k łó d k i.

e )  K o m ó re k  o p ię c iu  p rz e d z ia ła c h  i ty leż  
d rzw iach , z d e sek  p o s ta w io n y c h  d e sk am i k ry  
ty c h .

f)  K lo a k  z d e sek  d esk am i k ry ty c h  o 2ch  sede
s a c h  z b la c h ą  o k u tą  n a  z aw ia sy  d o  w y w o że n ia  
n ie c zy s to śc i.

g )  K o m ó rk i p o je d y n c ze j z d e sek  p o s taw io n e j 
d e sk am i p o k ry te j ,  o je d n y c h  d rz w ia ch  o k u ty c h , 
p rz y  k lo a k a c h  s to ją ce j.

A) K o m ó rk i p rz y  d o m u  a d  b) w  p o d w ó rz u  
p rz y  m u rze  p o s taw io n e j, z d e sek  w części g o n 
ta m i w części d a c h ó w k ą  k a rp ió w k ą  p o k ry te j ,  o 
je d n y c h  d rzw iach  o k u ty c h  n a  z aw ia sy  i do 
k łó tk i.

i) F o m p y  z k u b e łk ie m  i k o rb ą , s z a lo w a n e j d e 
s k am i, w raz  z kam ien iem  p ła sk im  p od  ru rą  
k tó rę d y  le c i w o d a

k) P iw n ic y  w ś ro d k u  o g ro d u  s to ją ce j, z d e 
sek  d e sk am i p o k ry te j ,  o je d n y c h  d rz w ia c h , p ię 
c iu  tre p a c h  do p iw n icy  p ro w a d z ąc y c h , z p u ła 
pem  n a d  p iw n ic ą

/) A lta n k i w  o g ro d z ie  w  s łu p y  p o s taw io n e j 
trz y c a lo w e m i ła ta m i o b ję te j, bez d a ch u .

.1)  S a d z a w k i u m y ś ln ie  k o p a n e j, d łu g ie j ło k c i  
60 , s ze ro k ie j ło k c i 20 , g łę b o k ie j ło k c i 7.

Ili) P a rk a n ó w  od  g ra n ic  p o ses ji,  p ło tó w  od 
o g ro d u  i p o d w ó rz a , o ra z  s z ta c h e t z ł a t  i d esek  
w ra z  z fu r tk a m i.

71) D rz e w  ow ocow ych , szczepów  w in n y c h  
b rzo sk w in io w y ch , s z p a ra g a m i,  o ra z  g r u n tu ,p o  
ż y czek , m a lin , ro ś lin  k w ia to w y c h  i t. p.

0)  G ru n tu  pod  c a łą  n ie ru c h o m o ś c ią  N . 228 8 «
1 2316A ło k c i kw-. 3 5 1 9 0  o b e jm u jąceg o .

C zynsz  z te j n ie ru c h o m o śc i o p ła c a  się  w t a 
k im  s to su n k u , m ian o w ic ie  o d  ło k c i k w a d ra to 
w ych  2 4 8 0 5 '/ 2 rs . 6 co ro k  do  S z p ita la  Ś g o Ł a 
z a rz a  i od  ło k c i 1 0 3 8 4 '/ ,  rs . 7 k o p , 50 c o ro 
czn ie  do  K sięży  F ra n c is z k a n ó w  w W arsz aw ie , 
p o d a tk i z aś  o p rócz  k w a te ru n k u  w n a tu rz e  w y 
n o szą  rs . 36  k o p . 1 ’/ j .

O b sze rn ie jsze  o p isan ie  re la c ja  b ie g ły c h  pospó ł 
z ta k s ą  s ą d o w n ie  w  d n ia c h  29 K w ie tn ia  (11 
M aja) i n a s tę p n y c h  1861 r. d o p e łn io n e , obej- 
m u ją .

P o  o d b y c iu  p ie rw sz e j p u b lik a c ji z b io ru  o b ja 
śn ień  i w a ru n k ó w  sp rz ed a ż y  tv d n iu  14 (2 6 )  L i
p c a  1861 r . ,  o ra z  d ru g ie j p u b lik a c ji,  a  za raz em  
p rzy g o to w aw cz eg o  p rz y s ą d z e n ia  w d n iu 2 5 S ie r -  
p n ia  (6  W rześn ia ) t. r  te rm in  d o  o s ta te c z n e g o  
p rzy sąd z e n ia  n ie ru ch o m o ści N r. 2 2 8 8 «  i 2 3 1 6 b 
w W arsz a w ie  w y zn ac zo n y  z o s ta ł  n a  d z ie ń  25 
W rześn ia  (7  P a ź d z ie rn ik a )  1861 r . k tó ry  z p o 
w o d u  z a c h o d z ą cy c h  p rz e sz k ó d  n ie  p rzy szed ł do  
s k u tk u . N a s tę p n ie  S ędzia  d e le g o w a n y  rezo lu c ją  
z d n ia  8 (20) L u teg o  1862 r .  n o w y  te rm in  do 
o s ta te c z n e g o  p rz y s ą d z e n ia  pow yższe j n ie ru c h o 
m ości w y zn ac zy ł n a  d z ień  22 L u teg o  ,6  M arcu ) 
1862 r. g o d z in ę  4 z p o łu d n ia ,  ja k o w y  odb ęd zie  
s ię  w  m ie jscu  z w y k ły c h  p o s ie d z e ń  T ry b u n a łu  
C y w iln eg o  w  W arsz a w ie  p rzy  u lic y  D łu g ie j p od  
N. 549 p rz e d  W . W o jc iech em  K o m o s iń sk im  S ę
d z ią  d e le g o w a n y m .

Z b ió r o b ja śn ień  i w a ru n k ó w  l ic y ta c y jn y c h  
p rz e jrz e ć  m ożna  w K a n c e la r j i  P o d p is a rz a  T r y 
b u n a łu  W y d z ia łu  I I I  i u p o d p isan e g o  P a tro n a  
s p rz e d a ż ą  d y ry g u ją c e g o .

L ic y ta c ja  zaczn ie  się  o d  sum y  rs . 84 1 6  k . 63 
ja k o  sza c u n k u  ta k s ą  b ie g ły c h  w y n a lez io n e g o .

W arsz a w a  d n ia  9 (21 ) L u te g o  1862 e .

J u l ia n  C za jk o w sk i, P a t ro n .
Gdy w te rm in ie  o s ta tec z n e g o  przysądzenia  n a  

d z ień  22 L u te g o  (6  M arca )  1862 r .  j a k  w yżej
o z n aczo n y m , n ik t  z c h ęc ią  l ic y to w a n ia  w y s ta 
w io n e j n a  sp rzed aż  n ie ru c h o m o śc i od  su m y  rs. 
8416  k . 63 n ie  z g ło s i ł  się , p rz e to  T r y b u n a ł  na  
s k u tek  z g o d n eg o  ż ą d a n ia  s tro n  w y ro k ie m  z dn ia
2 (14) M arca  1862 r. ta k s ę  p o w o ła n e j n ie ru c h o 
m ości o 1/4 część  zn iży ł, l ic y ta c ji od  sum y rs. 
6312 k . 47 1 /4  d o zw o lił, ł  n o w y  te rm in  do o s ta 
te czn eg o  p rz y s ą d z e n ia  n a d z i e ń  17 (29) M arca 
1862 r .  g o d z in ę  4 z p o łu d n ia  w yznaczy ł, k tó ry  
o d b ę d z ie  się  w m ie jscu  p o s ied zeń  T r y b u n a łu  
C y w iln e g o  w  W arsz a w ie  w yżej w sk a z a n em , 
p rz e d  W . W o jc iech em  K o m o siń sk im  S ę d z ią  d e 

le g o w an y m , a  l ic y ta c ja  w  ty m  te rm in ie  zaczn ie  
s ię  o d  sum y  rs. 6312 k. 47 ' / 2 ja k o  szacu n k u  zn i
żonego .

W a rsz a w a  d n ia  5 (1 7 ) M arca  1862 r. 
J u l i a n  C z a jk o w s k i,  P a t ro n .

(N. D . 1 4 3 3 )
P o d p is a n y 'A d w o k a t w  W arsz a w ie  p o d  N . 655 

m ieszk a jący , ja k o  O b ro ń c a  A u g u s ta -R e in h o ld a  
2 -im io n  S c h n e id e r  p o d  N r .  310 6  l i t .  W . W . za  
W o lsk iem i R o g a tk a m i m ie szk a jąceg o , d o n o s i i 
o g ła sza : iż n a  s k u te k  w y ro k ó w  T r y b u n a łu  tu te j
szego  w- d n ia c h  2 (14 ) L is to p a d a  1861 r .  i 5 
(1 7 )  S ty c z n ia  1862 r. n a  p o w ó d z tw o  teg o ż  A u - 
g u s ta -K o in h o łd a  S c h n e id e r  pk o  W ilh e lm in ie - 
A m elii 2 -im io n  z K o sm ah lich  po  K a ro lu  S c h n e i
d e r  p o zo sta łe j w d o w ie , w  im ien iu  w ła sn em  o raz  
j a k o  m a tk i i g łó w n e j o p ie k u n k i n ie le tn ic h  K a 
ro la  i M arty -M n rji ro d z e ń s tw a  S c h n e id e r  w  m a ł
ż eń s tw ie  sp ło d zo n y c h  d z ie c i d z ia ła ją c e j, pod  N r. 
3106  lit. W . W . za  ro g a tk a m i W o lsk iem i m ie 
szk a ją c e j sp rz e d a n ą  z o s ta n ie , ta ż  n ie ru c h o 
m o ść  Ń r. 3106 lit.  W . W . za  ro g a tk a m i W o l
sk iem i pod  W a rs z a w ą  p o ło żo n a .

N ie ru ch o m o ść  ta  n a  g ru n c ie  em fiteu ty czn y m  
p o ło ż o n a , g ra n ic z y  fro n tem  z d ro g ą  ta k  n a z w a 
n ą  M ły n a rsk ą , o d  w sch o d u  z d ro g ą  w io d ą c ą  do  
o b o z u , od  zac h o d u  s ty k a  się z sąs iad em  SchO- 
n e y ch a . S k ła d a  sie z d o m u  d re w n ia n e g o  m ie szk a l
n ego  g o n ta m i k ry te g o  n:i p o d w a lin a c h  s o s n o 
w y ch ; z s to d o ły  p rz y  k tó re j s ta je n k a  i k o m ó rk a  
n a  p o d w a lin a c h  so sn o w y ch  p o k ry ta  g o n ta m i; 
z s z o p k i, k lo a k i i p iw n icy  w y c em b ro w an e j b a 
la m i, p a rk a n u  w  s łu p y  so sn o w e  z d esek  su fito 
w y ch ; s tu d n i z w a lce m , l in ą  i k o rb ą , z m ły n a  
w ie trz n eg o  o je d n y m  g a n k u  o s z a lo w a n y m  d e 
skam i p o k ry te g o  g o n ta m i, z w sz e lk ie m i p rz y -  
n a le ży te m i do  n ie g o  re k w iz y ta m i,  o ra z  g ru n tu  
n a  k tó ry m  z a b u d o w a n ia  i m ły n  w ie trz n y .

P o  o d b y c iu  w  d n iu  23 S ty c z n ia  (4  L u te g o )  
1862 ro k u  p ie rw sze j p u b lik a c ji z b io ru  o b ja 
śn ie ń  i w a ru n k ó w  s p rz e d a ż y  p o w y ższe j n ie ru 
chom ości, te rm in  do  d ru g ie j p u b lik a c ji, a  z a ra 
zem  p rz y g o to w a w c z e g o  p rz y sąd z e n ia  n a  d z ień  
6 (1 8 ) M arc a  1862 r .  g o d z in ę  l ó z r a n a  p rzez  W . 
S ędziego  K ło d z iń sk ieg o  d e le g o w a n e g o  w  m ie j
scu  p o s ied z eń  T ry b u n a łu  tu te js z e g o  w W a r s z a 
w ie  p rz y  u licy  D łu g ie j po d  N r. 549 p o s ied ze n ia  
sw e  o d b y w a jąc e g o  w y zn aczo n y  z o s ta ł .

L ic y ta c ja  z ac zn ie  s ię  od  su m y  rs . 1130 k o p : 
80 ja k o  w y n u lez io n eg o  p rzez  b ie g ły c h  sza cu n k u .

S k ib iń sk i,  A d w o k a t.
P o  o d b y c iu  w  d n iu  dz isie jszym  d ru g ie j p u b l i

kacji, a  za raze m  p rz y g o to w a w c z e g o  p rz y s ą d z e 
n ia  n ie ru c h o m o śc i pow yższe j te rm in  do  o s ta te 
cznego  i  s tan o w czeg o  je j p rz y s ą d z e n ia  n a  d z ieu  
22 M arca  (3 K w ie tn ia )  1862 g o d z in ę  4 p o  p o 
łu d n iu  w y zn ac z o n y  z o s ta ł ,  w  k tó ry m  sp rzed aż  
w  m ie jscu  ja k  w yżej w sk a z a n e m  od  sum y p rzez  
b ie g ły c h  w y n a lez io n e j ro zp o czn ie  się.

W arsz a w a  d. 6 (18) M arca  1862 r 
S k ib iń sk i, A d w o k a t .

ją ceg o . T erm in  do tym czasow ego p rzy sąd z e n - 
n a  dzień  18 (30 ) K w ietnia r. b. godzinę 3 c ią  z poi 
łudn ia  je s t  oznacznny, w k tó rym  chęć kupua m a 
ją c y  raczą  s ta n ą ć .

Kalisz dnia 1 (1 3 )  M arca  1862 roku .
S tan isłsaw  B rzez ińk i.

(N . D . 1 4 3 7 ) Komornik przy Trybunale 
Gubernii Warszawskiej w Kaliszu.

D o b ra  W ie lk a -w ieś  części l i t .  A .B .  w- O k rę -  
g u S zad k o w sk im  P ec ie  S ie rad zk im  p o ło ż o n e  w y 
d z ie rżaw io n e  z o s ta n ą  p rzez  p u b lic z n ą  l ic y ta c ję  
n a  l a t  3 p o czy n a jąc  od  d . 12 (2 4 ) C ze rw c a  1862 
r .  do  tegoż d n ia  1865 r., te rm in  do  o d b y c ia  l i
cy ta c ji p rz e d  R ejen te m  O k rę g u  S za d k o w sk ie g o  
J ó z e fe m  Z b o ro w sk im  w  m ieście  O k ręg o w y m  
S z ad k u  n a  d z ień  20 K w ie rn ia  (2  M aja ) r. b. g o 
d z in ę  10 z r a n a  je s t  o z n aczo n y , k tó re g o  w a ru n 
k i p rz e jrz a n e  być  m ogą. D o ty c h cz a so w a  cen a  
d z ie rż a w n a  w y n o s i ro c zn ie  rs . 165.

S ie ra d z  d n ia  3 (15) L u te g o  18 62 r.

(1 ) J a n  S a k o w sk i.

(N . D. 1435) Syndycy Masy Upadłości 
Izydora Zwejgbaum.

Z a w ia d a m ia ją  n in ie jszem , że w  d n iu  8 (2 0 ) 
M arca  r. b . to  je s t  we C z w a r te k  o g o d z in ie  4 po  
p o łu d n iu , w  d o m u  p rz y  u licy  D łu g ie j p o d  N r. 
4 8 9^  w  m ie szk a n iu  u p a d łe g o  Iz y d o ra  Z w e jg - 
b au n i, sp rzed an em i z o s ta n ą  p rzez  p u b lic z n ą  l i 
c y tac ją , m eb le  m ach o n io w e, je s io n o w e , lu s t r a  
k o p e rsz ty c h y , lam p y , lic h ta rz e , k a n d e la b ry , g a r 
d e ro b a  m ęzka  i b ie liz n a , sp rz ę ty  dom ow e i g o 
sp o d arsk ie , o raz  s a m o w a r i in n e  p rz e d m io ty  do  
u ż y tk u  dom ow ego  s łu żą c e , a  to  za  g o to w e  z a 
ra z  po  z a l ic y to w a n iu  p ła c ić  s ię  m a jące  p ie 
n iąd ze .

W a rsz a w a  d . 6 (1 8 )  M a rc a  1862 r.

J u lia n  C zajkow sk i— Jak ób  Cohn.

(N. D . 1920) P o d p isan y  O bro ń ca  p rzy  Senacie 
w iadom o czyni: iż w sku tek  w yroków  T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie  w dniach 27 Październ i- 
n ika (8 L istopa) 1860 r. i 15 (2 7 ) L istopada  1861 
r. na  pow ództw o F ran c iszk i z D ziarkow skich  
N ow akow skiej wdow y w G rójcu  m ieszkającej pko 
F eliksow i G órnickiem u głów nem u opiekunowi i 
A ugustynow i L ew ińskiem u jak o  p rzydanem u  opie
kunow i n ie le tn ich  dzieci po Józefie N owakowskim  
pozosta łych , m ianow icie: J ó z e fa , M ieczysław a, 
E m ilii i A nnny N ow akow skich, pierw szem u w W a r
szawie pod N r. 176, drugiem u w m ieście G ró jcu  
m ieszkającym , p ierw szego w yroku  dział i sp rze 
d a ż  nieruchom ości w m ieście G ró jcu  pod N r. 103 
w drodze dzia łów  i ta k sę  nakazu jącego ; d rug iego  
w yroku ta k są  przez p rzysięgłego biegłego za
tw ierdzonego .

N ieruchom ość w m ie śc ie  G ró jcu  pod N r .  103 
w  g ru n tach  i rolach dziedzicznych położona, w raz 
z przyległościam i do w łasności wdow y Nowako 
w skiej i n ie te tn iego  rodzeństw a N ow akow skich 
na leżąca, n a  pop ieran ie  te jże  wdowy N ow ako
w skiej, przez pub liczną  licy tac ję  p rzed  delego
w anym  W . Sędzią  D y am en t sp rzed an ą  zostan ie .

N ieruchom ość rzeczona sk ład a  się z dom u 
z d rzew a o p arte rze  od ulicy s to jącego , z domu 
drew nianego o p a rte rz e  od ulicy B o czn e j, z oficy
n y  w tyle podw órza w k tó re j p iekarn ia  znajdu je  
się z dom u zajezdnego  frontem  od szosy s to ją c e 
go i innych zabudow ań, g run tów  o rn y c h , szczegó 
łonro w taksie  w yłuszczonych, oszacow ana n a  rs. 
446 4  kop 67 y a. D elegow any wyżej w ym ieniony 
do pow tórnego o dczy tan ia  zb io ru  ob jaśn ień  i w a
runków  sprzedaży  i do p rzygotow aw czego  przy- 
sądzen ia  te j n ieruchom ości na  dzień  25 S tycznia  
(6  L u tego) r .  b na  godzinę 4 tą  z połudn ia  w y
znaczy ł. W arunki sp rzedaży  u po2pisanego, lub 
też u P isa rza  T ry b u n ału  W ydziału I I I .  p rze jrzane  
być m ogą.
W arszaw a dn ia  2 l  G rudn ia  (8  S ty c z n ia  1 8 61 /2  r. 

L udw ik  Łabęcki O . p. R. S .  sp rzedaż po- 
pierajfecy, ulica N ow olipki N r. 2403  lit. 
A . iB .

Po  odbyciu przygotow aw czego  p rzysądzdn ia  
powyższej N ieruchom ości., term in  do ostatecznego 
przysądzen ia , k tó ry  na  dzień 22 L u tego  (6 M ar
ca) r. b. na godzinę 4 tą  z południa wyznaczonym  
został, lecz gd y  n ik t z konkurentów , chęć lic y to 
w ania m ających  w ty m  term inie nie zg łosił się, 
p rzeto  T ry b u n ał w yrokiem  na dzień  28 L utego  
(12 M arca) r .  b. ferow anym , pow tó rny  term in  
do odbycia  o s ta tecznego  p rzysądzen ia  te j  n ie ru 
chom ości n i  dzień 20 M arca (1 K w ietnia) r. b . na 
godzinę 4 tą  po po łudn iu  w yznaczył, k tó ry  to  t e r 
m in i to n iezaw odnie odbędzie się w m iejscu  po
siedzeń T ry b u n ału  W ydziału  I I I  przed W . S ę 
dzią D y am en t zn iżonego na tak sę  oznaczonego 
szacunku do* ł/ 3 części , a  L icy tac ja  zacznie się 
od sumy rs. 2977 .

W arszaw a dnia  1 (13) M arca 1862 r. 
L udw ik Łabęcki O br. p r. U S. u lica N o
w olipki N r. 2403  Lit. a. i b.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N . D. 915) Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału II.

W zyw a wszelkie W ładze  nad  porządkiem  i b ez
p ieczeństw em  w k ra ju  czuw ającego , aby  na K rzy 
sztofa  D ier z C hrzanow a G m iny B liznę p o chodzą
cego p ilną  zw raca ły  uw agę,! a  w razie u jęcia go 
do najb liższego Sądu lub S ąd u  tu te jszeg o  do
s taw iły .

W arszw a  d. 1 (13 ) L u tego  1862 r.
Sędzia P rezy d u jący ,

R adca K oleg ja lny , w z. K rakow ski As.

(N . D . 1438) Podaje  do w iadom ości, że na 
żądan ie  Em ilii z W ehrów  l-o  v o to  po W italisie  
Bilczyńskim ow dow iałej te ra z  K onstantego Ł ugo
w skiego A p tek arza  m ałżonki czyli naw zajem  
o b o jg a  m ałżonków  Ł ugow skich  w m ieście Szadku  
i K arola W ebr K assje ra  kasy  Ekonom icznej m ia
s ta  Kalisza w tem że m ieście K aliszu  zam ieszka
ły c h , z m ocy w yroku T ry b u n a łu  C yw ilnego G u
b ern ii W arszaw skiej w K aliszu dn ia  28 W rześn ia  
(1 0  P aździern ika) 1861 r. przeciwko sukcesorom  
po D yonizym  B ilczyńsk im  to  je st: Anieli z 5 i 
lew skich l - o  ślubu rozwiedzionej S taw iskiej te raz  
po D yonizym  B ilczyńskim  wdowie w im ien ia  w ła 
snem  oraz jako  m ate  e i S ^ w n e j opie uncu on - 
rada , A ntoniego, Iren y  i 'l e k h  ro d zeń stw a  B il- 
czyńskicb k tó ry ch  p rzydanym  op.ekunem  je s t 
J a n  N aw rock i F a tro n  I ry b a n a lu  K aliskiego, 
w K aliszu  oraz A gnieszce pdM arcm ie  Staniew skim  
w dow ie, te ra z  F e lik sa  W oszczalskiego w łaściciela 
N ieruchom ości w m ieście Szadku żonie, w im ie
n iu  w łasnem  i ja k o  m atce  i g łów nej opiekunce 
A nton iego  i M arjanny  Staniew skich , k tó ry ch  pod- 
opiekunem  je s t  J ó z e f  S tan iew sk i w łaścic ie l n ie
ruchom ości w m ieście Szadku, w tychże  m ia s tach  
zam ieszkałym , zapad łego , w ystaw ione z o sta ją  na  
p rzedaż publiczną Sądow ą w drodze działów :

N ieruchom ości M iejskie, 

w m ieście O kręgow em  Szadku pod N rm i * ‘ ^ 
P ow iecie S ieradzkim  G ubernii W a rsz a w sk ie j P ° ' 
łożone, z dom u m asiv z ceg ły  palonej na  w apn° 
z p rzy staw k ą  m urow anego o p a rte rze  dachów ką 
k ry teg o  i zabudow ań z d rzew a g on tam i k ry  ) o » 
oraz  pjacu  na og ród  owocowy zam ienionego po 
w ierzchni łokci kw adratow ych  2,3 40 /s  zajm u ją  
cego, sk łada jące  się, n a rs .  1050 oszacow ane, o o- 
rej sum y rozpoczynać się będzie licy tac ja . iór 
ob jaśn ień  i w arunki p rzedaży  p r z e j r z a n e )  nio- 
gą  u R eg en ta  O k ręg u  S z a d k o w s k i e g o  Jozefa Si
korskiego sprzedaż o d b y w a j ą c e g o  w m ieśc ie  Szad
ku  i u podpisanego P a tro n a  też  sp rzedaż  pop iera-

(N . D . 907 ) Sąd Policji Prostej Okręgu 
Mławskiego.

W zyw a wszelkie w ładze cyw ilne i w ojskowe 
oraz osoby p ryw atne , aby  na H erku lana  K a rp o 
w icza syna dym isjonow anego urzędnika celnego,osta
tn io  w M ławie zam ieszkałego, a te ra z  z pobytu  
niew iadom ego, o czynny udział w n ieporządkach  
w ynikłych w r. .1861 obw inionego, baczne oko 
zw rócić, a  pojm anego najb liższej w ładzy , lub 
w prost do Sądu  tu te jszego  odstaw ić ra c z y ły , la t  
m a 23 mniej w ięcej, w zrostu średn iego , tw a rzy  
śc iąg łe j, w łosów  ciem no-blond, oczu n ieb iesk ich , 
nosa m iernego .

M ława dn ia  29 S ty czn ia  (10  L u teg o ) 1862 roku.
P odsędek,

A seso r K o leg ja lny , S ierudzk i.

(N . D .930 ) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Pułtuskiego.

W zyw a wszelkie w ładze ta k  cywilne ja k o  też 
wojskowe nad  bezpieczeństw em  i s p o k o j n o ś c i ą  
w k ra ju  czuw ające aby  na zbiegłego z pod s tra ży  
w Jan o w ie  Jó ze fa  K uklińsk iego  gospodarza  ro l
nego z Jan o w a , śc is łą  bazność daw ały  i w raz ie  
u jęcia  do Sądu  tu te jszego , lub najb liższej w ład zy  
dostaw ić zarządz iły .

R ysop is  jego  je s t  następujący: la t 24 , k a to lik r 
w zrost m ały , tw n rz  p o c iąg ła , w łosy b lond , oczy 
bure, nos pociąg ły , u s ta  m ie rn e , znak i szczególne 
żadne.

U b ran y  w su rdu t biały bajow y now y, w  tyle 
sp inany , spodnie cejkow e,-czapkę s ta r ą  su k ien n ą  
z daszkiem .

P u łtu sk  dnia  5 (17) L u teg o  1862 r.
Sędzia P rezy d u jący ,

R adca  Dworu, D em bow ski.

(N . D . 906) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału Zamojskiego .

W zy w a  w sze lk ie  w ła d z e  n a d  p o rzą d k ie m  
w  k ra ju  czu w a jące , a żeb y  L ip ę  G a b le ra  z m ia 
s ta  B iłg o ra ja  p o c h o d z ą c e g o , g d z ie  m a  o jca  i 
b ra c i ,  o b ecn ie  z p o b y tu  n iew ia d o m eg o  u ją ć , 
n a s tę p n ie  S ąd o w i tu te jszem u , lu b  in n em u  n a j 
b liż szem u , pod  s tra ż ą  ja k o  w za rzu c ie  p o b ic ia  
o jca , do  tło m a c z e ń  p o rz ą d k o w y c h  z a re sz tu  
k w a lifik o w a n eg o , o d s ta w ić  ra c zy ły .

J a n ó w  d n ia  2 (1 4 . L u teg o  1862  r.

S ęd z ia  P rez y d u ją c y ,

R ad ca  D w o ru , P rz e g a liń s k i.

(N . D  933) Sąd Policją Poprawczej 
Wydziału Łomżyńskiego.

W zyw a w szelkie w ładze uad porządkiem  i bez
pieczeństw em  w k ra ju  czuw ające, ab y  D aw ida 
B er G o łąb ek  za k radzież  na rok  jed e n  zam knięcia  
w dom u roboczym  skazanego śledz iły , i w razie 
u jęc ia  Sądow i naszem u odstaw ić ra c zy ły .

R ysopis jeg o : m a la t 28 , w zrost średn i, tw arz  
o k rą g łą , oczy siwe, nos śc iąg ły , w łosy na głow ie 
i brodzie ryże, urodzony we wsi T abędziu, o s ta 
tn io  przebyw ał we wsi P ią tn ic y  Pow iecie Ł om 
żyńsk im .

Ł om ża dn ia  26 S tyczn ia  (7 L u teg o ) 1862 r.
Sędzia P rezy d u jący , Podbielski.

tN . D . 1011) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału  Kalwaryjskiego.

W zy w a w sz e lk ie  w ładzo  ta k  c y w iln e  ja k o  też  
i w o jsk o w e  n ad  p o rząd k iem  i b e zp iec z eń s tw e m  
w  k ra ju  czu w a jące , a b y  A d a m a  i A ro n a  K on- 
c a jty so w  w y ro b n ik ó w , ze wsi P o n o w ią  g m in y  
o z y łg a le ,  p rzed  w y m iarem  sp raw ied liw o śc i u k ry 
w a ją c y c h  się  ś led z iły , i w raz ie  u ję c ia  S ąd o w i 
tu te js ze m u  o d s ta w iły .

R ysop is A ro n a  K oncajtysa, ma la t  25, w zro
stu  słusznego, tw arzy  ściągłej, oczu p iw nych, 
nosa i ust proporcjonalnych , w łosów  ciem no* 
blond, nieco ospow aty.

A d am a  K o n c a jty sa , m a la t  30, w zro stu  s łu 
sznego , tw a rz y  ś c ią g łe j, o czu  p iw n y ch , n o sa  i 
u s t  p ro p o rc jo n a ln y c h , w ło só w  C zarn y ch , n a  
tw a rz y  ś la d y  c iężk ie j o sp y  n a tu ra ln e j .

K a lw a r ja  d . 5 (17) Lutego 1862 r.
Sędzia P rezydujący  

Asesor K olegja ln y , de‘ jó h n e .

D O M ESIĘ X {ą  KSIĘGARSKIE.

P- E d w a r d i c t e
’ m a z am ia r  z n a n ą  i o d d a w n a  e g z y s tu -  

jąjł K * !ę g a p n l.i * o w ą , Wkład Mu* 
™'i*je*nyeli i Itlaterjnłów Pl-
* U U C | | | | , 'C 1 |  w  l i a l i g Z i l  * w o ln e j rę k i 
S |H * iB « ?d aĆ  pod  b a rd z o  k o rz y s tn e m i w a r u n 
kam i. N a f ra n k o w a n o  z a p y ta n ia  do  P a n i  
A n a a t n a l i  H i t l i l  n t n i e i c i e l k l  te j .
io K sięg arn i o trzy m u ją  p re te n d e n c i w a ru n k i 
k u p n a  i d a lsz ą  in fo rm a c ję .

w Drukami J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


